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IMIGWA At6 moszozenia niemiecki: 


W układach polsko - niemieckich, do- 
tyczacych spraw górnośląskich jedną z maj- 
większych trudmości stanowiła sprawa 
związków mawodowych. Zatarg to bardzo 
znamienny. Przedstawiciele niemieccy, zgo- 
dnie ze stanowiskiem berlińskiej Centrali 
tak zw. wolnych zwięzików zawodowych, do- 
magali się, aby niemieckie organizacje za- 
wodowe ma terytorjum Górnego Śląska, 


= mależąoom do Polski, mogły nadal mieć 


swój ośrodek w Berliniel.. Oczywiście, 
przedstawiciele polscy nje zgodzili się na 
tę nigdzie niepraktykowaną anomalję, wy- 
chodząc z założeń państwowych. Ze swej 
5 Komisja centralna klasowych zwiaz- 
ków zaw. w Polsce przesłała na ręce Mię- 
dzynarodówki amsterdamskiej ostry pro- 
test przeciwko uroszczeniom niemieckim. 
Jak wiadomo. sprawa ta układami nie 


zosfeła rozstrzygnięta. Rozstrzygnać ją ma 


* "arbiter (rozjemca) z ramienia Ligi naro- 
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dów, p. Calonder. 

Stamowisko niemieckich związków zaw. 
jest niezmiernie charakterystyczne. Wy- 
raża ono w sposób jaskrawy zaborczy szo- 
winiam niemiecki, jego germanizatorskie 
d Żenia, a przedewszysiikiem : świadczy o 

„że niemieckie związki zawodowe nie 
Pogodziły się z faktem należenia części 
Górnego Śląska do Rzeczypospolitej pol- 
Skiej, że Centrala berlińska w dalszym cią- 
Bu uważa terytorjum, które odpadło od Nie- 

ec, za niemiecki teren! À 

Jest to dalszy ciag tej samej polityki, 
Którą od lat prowadzili na Górnym Śląsku 

miery, Hoersinej i Lefflery — germani- 

ania pod maską zawodowa. Nawet o- 
tonie jdeowi spadkobiercy tych 
Fay "b sie pozadeić z faktem e» 
A órnego Śląswa i z faktu te 
miet WYprowadzić żadnych wniosków dla 
zawodowego. 

Ze stanowiska zarówno teorji, jak i 
paktyki ruchu zawodowego stanowisko 
gali berlińskiej jest czemś potworem. 
odyby miedzynarodowy ruch robotniczy 
t: onre sie tak obeonie z Niemeamh er 
klej sprane 1 ranea są rzywózeni R 
pr ie niemieckie byłoby natychtniast 
erei świat robotniczy odrzucone 1 po- 


Przypominan i kie rattu 
narobili robotnicy maio przed. wojnę, 

p Toboiniey czescy w Amstrji wystąpili z 
RE Ara - państwowych związków zaw zg 
KA i utworzyli swoje odrębne organiza- 


__ A ezesóż chce obecnie Centrala zawo- 
dowa berlińska? Ustalenia rozłamu orga- 


b 


nie 


mzacyjnego w ruchu zawodo na Gór- 
nym Śląsku. Organizacje zawodowe nie- 


mieckie na Gómmym Śląsku, , pozostawione 
semym sobie, bez opieki Berlina, musialy- 
by się — prędzej czy później — połączyć z 
organizacjami  polskiemi. Zapanowałyby 
normalnć stosunki jednolitej organizacji za- 


wodowej, Ale w razie by zwyciężył 
punkt widzenia a byłoby mo- 
wy nietylko o połączeniu związków zawo- 
dowych, ale nawet współdziałanie ich z so- 
bą, wspólne akcje byłyby niemal uniemo- 
żliwione. i 
| „„„Gewerkschaftlerów* z Berlina nic to | 
nie obchodzi, bo mają cele polityczne. Roz- 
porządzając ogromnemi środkami pienię- 
żnemi, chcą utrzymać na Górnym Ślasku 
swoją odrębna organizację i za jej pośre- 
dnicywem tak, działać, jak to będzie leżało 
w intaresie Niemiec. 
; Oczywiście. nie chcemy gwałtem zmu- 
szać niem'eckich związków zawodowych na 
Gómym Slasku, aby zerwały ze swoim se- 
paratyzmem i przystosówały się do ogrom- 
nej większości klasy robotniczej w tej dziel- 
nicy. Połączenie to musiałoby mastąpić 
stopniowo, bezboleśnie, na gruncie zrozu- 


„mienia wspólności w walce klasowej. Nie 


myślimy zgoła naśladować znamych dobrze 
metod brutalnych niemieckich związkowe 
ców w stosunku do robotników polskich. 
Ale przeciwko czemu musimy jaknaj- 
ostrzej zaprotestować, to iwko -unio 
możliwianiu z góry połaczenia zawodowe- 
go na ziemi polskiej dla interesów polity- 
czmych plis A 8% 
, Mysimy również podkreślić ız naci- 
skiem, jaka dziką anomalją byłoby należe- 
nie związków zawodowych w Państwie pol- 
skiem do Centrali w Berlinie. Ruch zawo- 
dowy łączy się międzynarodowo, a właści- 
wie nŃędzypaństwowo, ale terenem jego 
jest przedewszysikiem państwo. I elemen- | 
tama zasadą ruchu zawodowego, od której 
fie’ było i niema wyjątków, jest to, że ruch 
zawodowy w danem państwie musi mieć 
swoją centrale .w tem państwie, a nie pon 


lego granicami. Ruch zawodowy bowiem 
jest ściśle zwiazany z ustawodawstwem 


ogólnem danego kraju, w szczególności zaś 
z ustawodawstwem o związkach, stowarzy- 
szemiach i zgromadzeniach, dalej z ustawo- 
dawstwem skarbowem, celnem, robotni- 
czem, wreszcie z całem życiem aT- 
czem państwa — że oddawać go pod wla- 
dze centrali zawodowych w innem pań- 
stwie — zmaczyłoby zupełnie wypaczać je- 
go gospodarczą naturę. 

| To wszystko są sprawy, o które nigdy 
nie spierano się w ruchu robotniczym, tak 
były jasne dla wszystkich. I moga ram być ` 
nieprzyjemne pod wzęledem politycznym 
konsekwencje tej konieczności, ale zgodzić 
się z nią musimy. Nigdy by nam np. nie 
przyszło do głowy — nam, których lada 


. stupajika niby-socjalistyczny zagranica o- 


iiih pd Że „acjozwistów — żądać, 
y związki zawodowe w zabranej przez 
Czechów części Ślaska Gezytiech pod- 
legały Centrali warszawskiej. Tylko rze- 
czywiście nacjonalistyczna pycha: zawodow- 
ców niemieckich, wciąż żyjacych w stosum- 
ku do Polaków tradycjami Hakaty, mogła 
im podszepnać tak dzikie, niebywałe w ru- 
chu zawodowym uroszczenie. 


Strajk, kolejowy w Niemczech. 


„ , Robotnicy i pracownicy niemieccy po- 
siadają trzy wielkie organizacje zaWwodo- 
we. 1) Powszechny Niem. Zw, związków 


zawodowych będący naj zy ą 
AD : „najpołęzniejszą Or 
ganizacją „zawodową proletariatu, 2) Po- 


pni wolny Zw. pracowników (AFA), 


Tor z 


tórego należy większość rch 

R prywatnyc 
pracowników, oraz 3) Niemiecki Związek 
sy, obejmujący urzędników pań- | pogląd o „wyższości” urzędnika państwo- 


A a 


stwowych. Pomniejsze związki „chrześci- 
jańskie i „żólte” pomijamy. Podczas. gdy 
dwie pierwsze organizacje są w Ścisłej 
łączności i działają w porozumieniu wspól- 
nem, trzecia Organizacja urzędników pań- 
stwowych idzie luzem. przestrzegając nen- 
tralności politycznej. Należą do niej jed- 
nostki, które odziedziczyły z przed wojny 
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Na oai JE cw en Powszech. 


Warszawa, Środa 8 Lutego 1922 roku. 
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wego nad robotnikiem. Tylko w czasie za- 
machu Kappa związek ten przyłączył się 
do akcji powszechnej proletariatu, ale 
później stanął na uboczu, 

Otóż urzędnicy kolejowi i część ma- 
szynistów i konduktorów. zorganizowani w 
t. zw Państwowym Zw. Zaw. Niemieckich 
Urzędników kolei, należą właśnie do owej 
trzeciej organizacji urzędników państwo- 
wych. ! oni to właśnie ogłosili strajk kole- 
jowy, gdy rząd na przedłożone z ich stro- 
ny ultimatum, żadające podwyżek, uregu- 
lowania płac i przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy — odpowiedział milczeniem, 
ponieważ dla zaspokojenia tych żądań po- 
trzebaby wydatku 50 — 60 miljardów mk. 
na który rzad niemiecld, dążacy do napra- 
wy finansów i uzyskania zaufania Ententy, 
zgodzić się nie chce. Uchwała strajkowa 
zapadła nieznaczną większością-głosów, a 
ponieważ powzięto ją bez porozumienia z 
innemi organizacjami — widoki powodze- 
nia strajku były znikome. Dwie inne orga- 
nizacje kolejarzy potraktowały strajk, ja- 
ko „dziki” i nie przyłączyły się doń. 

Atoli dad eż Bóg chce kogo zgubić, 
to mu rozum odbiera”, W danym wypadku 
postradał rozum rząd, prezydent państwa, 
a następnie już władze wykonawcze. Za- 
miast poczekać, aż strajk sam się załamie 
dzięki oporowi większości pracowników — 
prezydent Ebert wydał „ukaz”, zabrania- 
jący urzędnikom państwowym strajkować 
i grożący wielkiemi karami, Za tym „uka- 
zem ' poszły czyny:. zmobilizowano nie- 
mieckie S. S, S., , skonfiskowano fundusz 
strajkowy organizacji urzędników, 
towano kierowników strajku. 

I oto w tej właśnie chwili strajk stał 
się popularny. Te organizacje robotnicze, 
które potępiły postępowanie związku u- 
rzędników kolejowych, zrozumiały, że E- 
bert dokonał zamachu na prawo koalicji 
pracowników państwowych, zagwarantowane 
w konstytucji, że w razie powodzenia tego 
zamachu urzędnicy państwowi spadną do 
roli obywateli 2-giej klasy, a cały ruch ro- 
botniczy zostanie dotkliwie osłabiony. Po- 
wszechny Zw, związków zawod. zagroził 
tedy poparciem strajku urzędników kole- 
jowych, o ile ukaz nie zostanie cofnięty, a 
wraz z nim środki. represyjne. Związek 
pracowników pocztowych również zapo- 
wiedział przystąpiehie do strajku. 

Rząd spostrzegł, że popelnił głupstwo. 


Zw. u prez. irtha, ten oświadczył, że 
rząd nię zamierza bynajmniej ograniczać 
prawa koalicji urzędników państwowych i 
wyraził gotowość podjęcia natychmiast ro- 
kowań z przedstawicielami związków za- 
wadowych w sprawie uregulowania płac. 
Dwie największe organizacje robotników i 
pracowników, oraz pomniejsze, wydały po 
konferencji u Wirtha odezwę, nawołującą 
do podjęcia pracy, ale też piętnujacą na 


P Landsterga czyny a „Mey. 


Od pewnego czasu prasa zajmuje się | czy całkiem naturalnej, o tem, że „siln 3 


osobą p. inż. Landsberga, prezesa dyrekcji 
wileńskiej. O gospodarce jego rozpisuje się 
szeroko zwłaszcza prasa ziem wschódnich, 
wykazując, że rządy p. Landsberga na kre- 
sach stanowią poważne dla interesów pań- 
stwa niebezpieczeństwo. 

Dał p, Landsberg również dosyć do ro- 
boty i Ministerjum Kol., które przymuszo- 
ne było wytoczyć przeciw niemu śledztwo 
za jego samowołną i sprzeczną z interesa- 
mi kolei działalność. 

fimo to p. Landsberg „trzyma się”, a 
nawet, jak twierdzą w kołach urzędniczych, 
wyjdzie cało ze wszystkich opresji, dlatego, 
że... „ma plecy”. Opowiada się, jako o rze- 
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w tekście (przed kron) Mk. 75 że 
Nekrologi 190 Lo: 
zwyczajne 40-55 


drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć — 
= 2a wiersz wysokości l milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% „ ` 

Admie | 


Ogloszenia przyjęte po zamknięciu 
nistracji o 1) drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obow 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia 

dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia, i 


Za terminowy druk ogloszeń administrac 
nie odpowiada. 


UŁODZENIA 


Rachunki płataa w środy. 


wstępie taktykę organizacji urzędnikć 
kolejowych. DER 
Bvło to 3-go lutego. Sądząc z aa 3 
strajk kolejowy po tej dacie nietylko nie 
ustał, lecz przeciwnie wzmógł się jeszcze, 
rozszerzając się na Badeńskie i Baw. 
gdzie kolejarze należą w znacznej c 
do organizacji „chrześcijańskich ” — + 
zwa powyższa nie odniosła skutku. 2 
wne dlatego, że rząd nie zdołał opano 
wzburzenia. wywołanego „ukazem” i 
presjami, a także z tej przyczyny, że 
chciał cofnąć swych zarządzeń, zani 
rzędnicy nie powrócą do pracy. Jak za 
sze w takich wypadkach, wieiką rolę o 
grywa ambicja rządu i chęć zademonstr 
wania przed światem, że autorytet rzą: 
nie poniósł szwanku. Specjalnie w stosy 
ku do Niemiec idzie rządowi Wirtha o p 
kazanie Entencie, że jest silny i że m 
mu zaufać. z 
Ostatnie dopiero depesze donoszą 
bliskiem zakończeniu strajku. Czy będ 
to wynikiem dalszych rokowań przedsi 
wicieli związków zawod. z Wirtheń. 
ieź, być mcże, zaostrzenia się sy 
powodu strajku robotników miej 
Berlinie — niewiadomo jeszcze. Ten o 
ni strajk miał charakter czysto ekon 
ny, ale nie jest rzeczą niemożliwą, ż 
zyskano strajk kolejowy dla łatwiejs: 
wywalczenia żądań robotników miejski 
Koniec końców stwierdzić żna. że o 
postępowanie urzędników kolejowych 
ło lekkomayślne, to taktyka rządu była 
mniej nierozsądna i że w wyniku cała. 
sa robotnicza, stająca w obronie ele 
tarnych praw urzędników państwowych 
osiągnęła zwycięstwo. Duże niezadov 
nie wywołało też zachowanie się człor 
rządu, należących do „większościowców 
którzy działali wbrew związkom zawod 
wym, gdzie „większościowcy” mają 
cież najsilniejsze oparcie. 18 
Wreszcie podnieść należy, że stosu 
ki kolejowe w Niemczech pozostawiaj 
wiele do życzenia. Jeżeli mówić o organi- 
zacjach robotniczych, to jest ich zbyt ' 
le i, jak strajk ostatni wykazuje, j 
część pracowników działa naprzekór 
giej. Niema wspólnego organu, bedą 
wyrazem wszystkich organizacji kol 
skich i działającego w ich imieniu, 
dzo osłabia znaczenie kolejarzy i u 
wia „ukazy” ebertowskie. Z drugiej 
koleje przynoszą olbrzymi deficyt, a 
wyższanie stawek nietylko nie zar 
złu lecz powoduje drożvznę i zmusz 
podwyżek płac. Uzdrowienie gosp 
kolejowej możliwe jest tylko na c 
jaknajwiększego jej uspołecznienia p 
odsunięcie kapitalistów prywatnych, 
dostawców w dziedzinie potrzeb ko 
wych. Ale to już zahacza o walki sp 
ne, których widownią są właśnie 
współczesne, D 
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plecy potrafią uchronić przęd odpowie- 
dzialnością za najgorsze nawet przes ep- 
stwa. < ; : i 
| Kto jest właściwie p. Landsberg, skąd 
wziął się na kolejach polskich? 8 
Jego narodowość i pochodzenie w: 
wie bliżej nie znane. Podobno Kurlandc 
który poświęcił się rządowej, a raczej 
skiej służbie. Jeden z takich „inorod 
o niemieckiem nazwisku, którzy pod w: 
dem „lojalności” przewyższali Rosjan 
wemyślnych. , 
o Kongresówki spłynął przed w 
z Petersburga. Wierność swą dla ce 
posuwaj, jako urzednik kolejowy. tal 


è 
o, że z kolejarzami polskimi—jak o tem 
roko opowiadają — nie chciał mówić po | 
— polsku. 
= Kolejnictwu polskiemu dostał się w „re- 
encie' po rządach rosyjskich wraz z in- 
ymi cennymi skarbami, jakie po caracie 
zo aly. Teraz służy wiernie „ojczyźnie 
dzonej ”... 
_ Kraj nasz ma wogóle szczęście do róż- 
rch rycerzyków karjery, którzy serwilizm 
obec rządów zaborczych umieli w lot za- 
enić na gorący patrjotyzm polski, 
A że chwalebne to uczucie nie winno 
zostać bez nagrody, tedy marzył w swo- 
„czasie i p. Landsberg o tece ministerjal- 
lej. Znalazły się jednak przeszkody, więc 
limo poparcia narod. demokratów, którzy 
Mikołaja Mikołajewicza poczytywa- | 


go ministra kwalifikację — 
_się nie udał. 

Musiał zatem p. L. zadowolić się skrom- 
zem nieco stanowiskiem prezesa dy- 
jii lo właśnie na pograniczu rosyjskiem, 
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ztą być rzeczą obojętną, gdyby umiał | 
czy też chciał do obowiązków swego u- | 
stosować się tak, jak tego interes | 
u i kolejnictwa wymaga. Ale od samych 
ątków swej prezesury p. L, interesy te 
aży w sposób wprost niesłychany... 
P. Landsberg bowiem — co to znaczy 
przyzwyczajenia! — zapomina, że słu- 
' państwa polskiemu i podległe sobie linje 
syfikuje. Wszystkie wyższe i ważniejsze 
iska w administracji p. Landsberg, 
dza Rosjanami, jakśdyby wśród kole- 
Poich nie było zupełnie odpowied- 
E ludzi. 
Nie jesteśmy napewno szówinistami i 
rodzenie rosyjskie, oczywiście, nie da- 
powodu do naganki przeciw ludziom 
oitym, umiejącym dostosować się do 
warunków i obowiazków. 
ednakże wśród nazwisk, które—dzię- 
Landsberśawi —- spotykamy w admi- | 
cji wileńskiej, są nazwiska ludzi, zia- | 
ch z czasów carskich ze strony jaknaigor- 
carskich służalców i wrogów polsko- | 
Głośną była np. sprawa nominacji nie- 
ego Skopiczenki, zięcia słynneśo żan- 
ma Uthofa, z powodu której podniosła | 


| metodach Landsberga. 


| Pomiędzy Fenianami a Sinn-Fein'em jest 


alarm nawet tak życzliwa p: Landsbergowi | 
praša endecka, P. Landsberg pozatem z ob- | 
dia wyższych stanowisk Rosjanami u- 


regule, system — i to akurai na kre- 
wschodnich! 
nie trzeba być wcale alarmistą wo- 
, by ocenić, jakiemi to państwu gro- 
ekwencjami na wypadek jakiegoś 
z Rosją. Wystarczy uprzytomnić so- | 
ze stanowiska psycholosicznego 
nawet zrozumiały konflikt we- | 
zny, któremu w takim wypadku ulec | 
by Rosjanin w służbie polskiej tak | 
o, jak Polak w służbie rosyjskiej. Toż 
taki konflikt, nie-mówiąc już nawet o 
iwościach. prostej zdrady, starcza, | 
aliżować wszelką energję, jaka wyni- | 
nie ze służbowego przymusu — lecz | 
snej woli i ochoty, z osobistego poczu- | 
| | 
| 


e p. Landsberg pytań takich sobie nie. 
oby skrupułów nie żywi — 
zumiałe. Ale niepojęte, dlaczego M. 
na to pozwala? Czy władze na kre- 
za główne swe zadanie uważają może 


-KAROL IRZYKOWSKI 


lelodja Janki. 


LĄ 
"© 


ukła willa podmiejska, w której ko- - 
coma przez żołnierzy Jania, by- 
tych, co wiedzieli, przedmiotem zgon 
panna z przeciwka żegnąła 
e razy podnosiła storę od tej sirony, 
wionęło grzechem śmiertelnym, i w 
amaniu Janika, chociaż niewiama O- 
należała już do ostainich; mężatki i 
przechodząc z dziećmi, spogladały 
tiwie km wszystkim oknom willi, bo 
wała im dię ona przezroczystem  cia- 
nie mogącem w żaden sposób «ukryć 
wej rany, bezwstydnie otwantej całe- 
mu światu. Mężczyźni, którzy tamtędy szli 
a wyścigi lub turnieje piłki nożnej, czyli 
bie jakby wyrzuty sumienia, i słyszeli 
krzyk skadciś, przenikający niebo i 
ę a daremny. 
Pokoik, w którym konała Janika, otwo- 
się małą szczeliną drzwi uchylonych 
balkon, podający się w niebo na wyso- 
szczytów tlrzew. Uchylenie było wła- 
takie, aby tamtędy mogła się przecis- 
dusza Janki, stanąć na parapecie i od- 
. Tymczasem wchodziły tamtędy swa- 
e, po naradzie u drzwi, wonie wiosny, 
ce od parku, — walczyły z zapacha- 
jodłofomnu i cofały się zwyciężone. I 
jedna, jedyna, wytrwała ra móiscu, 
miona i przyciacmięta siłą wvobraźni: 
ała się sentrmentalnie Lilijka, Była 
aa sama, dziecko, tak nazwane, bo w 
jej narodzin zakwitt w wazonku nie- 
y gatimek Ilji 


„ROBOTNIK”, średa, 8 lutego 1922 r 


to, by pomagać p. Landsbergowi w szyka- 
nowaniu ruchu zawodowego kolejarzy? A 
nie widzi się różnych kreatur carskich, któ- 
remi p. Landsberg zaśmiecił kolejnictwo 
kresowel | 

Pisma kresowe, różnych odcieni, prze- 
pełnione są artykułami o rusyfikatorskich 
Nie są to irazesy, 
lecz ścisłe fakty, nazwiska ludzi, których 
p. Landsberg postawił na najwyższych wła- 
śnie stanowiskach. A między tymi nazwis- 
kami znajdujemy różnych b. czynowników 
carskich, znanych ze swej nienawiści ku pol- 
„skości. 

P. Landsberg broni się w ten sposób, że 
są to... „ataki lewicy”. Taki spryciarz, jak 
on, słusznie spekuluje na to, że wymówką 
podobną nawet największe łajdactwo pô- 


prawicy” i w dodatku jeszcze zyskać u niej 
poparcie. | 

I oto widzimy już skutek: p. Lands- : 
berg jest wrogiem lewicy.i organizacji ko- 
lejarzy — to wystarcza, aby endecka pra- 
sa warszawska, po chwilowem wahaniu, 


Kcz. 


DER LAAD AODA 


, wzięła w obronę rusyfikatoral! 


Zblizka i z daleka. 


U KOLERKI PRZYSZŁEJ IRLANDJI. 
Gdvby nie Sinn-Feiniści, nie byłoby 
wolnego państwa (free-state) Irlandji. Lord 
Bryce, jak to już miałem sposobność za- 
znaczyć, wypisał na medalu ku czci Ko- 
ściuszki wyrazy: „krew bohaterów, to po- 


| siew wolności..." Polało się ich krwi niema- 
| ło: więzienia, głodówki, ucieczki, krycie się | 
' walnych zebrań delegatów Rob. Stow. Spo- 


po lasach i piwnicach. Ścigane w kniei przez 
apaszów ubranych w angielskie mundury | 
„zwierzęła” — mordowali najeźdźców an- 

glo - saskich, których praojcowie wydarli , 
tę „ziemię prawowitym jej właścicielom *). | 
Trwało to pół wieku! Trzech pokoleń trze- | 
ba było aby marzenia O'Connell'ów stały 
się faktem dokonanym. I ten fakt nie jest 
tylko i wyłącznie dziełem  sinn-feinistów. 


Parnell, John Redmond, wielki okres pra- 
cy parlamentarnej, opozycyjnej, organiza- 


| cyjnej, pedagogicznej. Ta praca stworzyła, 


wstrząsnęła zorganizowała opinję publicz- 
ną w/frlandji.* Zorganizowała nietylko na 
„dziś”. zorganizowała na długo, na zawsze. 
Stworzyła nową Irlandję chłopów - wła- 
ścicieli kooperatystów, producentów nie- 
tvlko nędzarzy, przymierających głodem, 
ale zamożnych fermerów, czytujących ga- 
zety, uczących się mowy celtyckiej, wiążą- 
cych dzisiejszą lrlandję z dawną tradycją 
tej ziemi, ociekającej krwią i łzami. 
Parnell był wiekszym, niż de Valera, 
większym, niż sam Mac Swiney, który się 
na śmierć zagłodził. Większym dlatego, że 
był sam jeden w polu, bez pomocy, ze sla- 
bą opinją publiczną w Irlandji, z tłumem 
niezorganizowanych, tchórzliwych wybor- 
ców za soba, z gromadką rewolucyjnych fe- 
nianów po lasach. Jak Winkelried musiał 


| służyć za cel wszystkim. strzałom zatrutym 


angielskiej opinii publicznej: był zdrajcą, 
oszustem, zbrodniarzem, bandytą, cudzo- 
lózcą złodziejem. | wreszcie ugiął się 
i załamał pod ciężarem tej anglo-saskiej 


*) Por. Stanisław Posner, „Autonomia Irlandji” 
(nakład księgarni E. Wende i Sp.). 
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rym wszystko było zaózarowame. Na sze- 
rokim łóżku, którego tylny przyczółek 
tworzył ołtarz, leżała Janka tak, jak królo- 
wa Jadwiga w sarkofagu na Wawelu — 
rzeźba. rzecz, cicho, nie budzić jej... 

Ponad jej głową Boecklika Wyspa U- 
marłych ą naprzeciw ulubiony zegar waha- 
dłowy, który dla niej tylko chodził i wybi- į 
jet godziny. Pamiętała go od czasów dzis- 
cięcych — był w niej zawsze zakochany. 
Sama podciagała jego ciężarki, i puszczała: 
w ruch duże wahadło z mosiężnem słońcem 
u dołu. Bvł$ tam jeszcze wielkie szafy 
zwierciadlane, a w kacie siodło i karabin 
i coś okragłego, przykrytego ciemmem su- 
knem. To wszystko istniało tu oddawna, 
bzmdzo dawma, znieruchomiałe, powleczone 
było razem z Janka-Jsdwiga popiołem sna- 
lajsoego się jednostajnie ezasu. Lilika 
wzbiła sie ponad łóżkiem jak wspomnienie 
— pochyliła sie nad jej twarzą bladą. z ró- 
żowemi nozdrzami, na której zadnzały mo- 
wieki. Wiec gdy w świecie tych rzeczy by- 
ła jedna rzecz, w której mieścił sie ból — 
weszła w nia, ziedmaczyła się z nią napo- 
wrót, stała się bólem. 

Razem z bólem wróciły widwiadła co- 
dzienności, Siwa głowa ciotki zajrzała przez 
drzwi ź sasiedniego pokoju i trzęsąe się wy- 
powiakłała jakies słowa. Aż z tych słów 
ucdsrzyłó w chorą jedno: Olek! który otrzy- 
mawszy urlop na jeden dzień, chciał „się 
widzieć z Janka. `: i 

Przed ta wizyta chciała uciec, umrzeć 
— ale on już wszedł. rosły, barczysty, Sza- 
stafse kupionym bukietem, brzecząc szala 
i ostrogami. Natychmiast jednelk uoiszył 
sie? gdy zobaczył jej twarz i oczy. wlento- 
ne w zegar. Zdawała sie nie spóstrzerać 
przybysza. Gdy zostali sami, usiadł opo- 


| żywców. 


J zna A WY KOWNDOZNTZOTK 


nienawiści. Mac Swiney, gdy ginął, wiedział, 
że będzie pomszczony. Już stała koło jego 
łoża zielona gwardja Erynu. Za de Valerą 
jest nietylko Irlandja, jest Irlandia całego 
świata, jest kongres, który się odbywa w 
Paryżu. i który stanowi, że język gaelski 
będzie językiem olicjalnym. Na tym kon- 
śresie znalazł się już i książe Tetuanu, 
przybyły z Madrytu, znalazł się i lord Ash- 
burne. Na tym kongresie znaleźli się i lite- 
raci (Hyde), profesorowie (Mac Neill), 
poeci: cały naród nowoczesny. Tu Irlandja 
nie jest tylko Irlandją *-de Valery. Jest to 
kompromis’ historja nie zna innych tworów 
państwowych w warunkach podobnych do 
irlandzkich powstałych. De Valera nie go- 
dzi się na ten twór, nie chce podpisać umo- 
wy z Lloyd Georg'em. Dla niego jeszcze 


p. Landshergowi za nadzwyczajną na pol- | kryć można w oczach „bogoojczyźnianej | jedno istnieie hasło: wszystko, albo nic. 


skok na fo- | 


Hasło i nie historyczne i nie nowoczesne. 
W nim żyje jeszcze rytm rewolucjonisty. 
Alę dzisiejszą Irlandją rządzić będą ci, co 
umowę podpisali, do niedawna pomocnicy 
de Valery — Griffith przedewszystkiem. 


Marks powiedział niegdyś, że siła jest 
akuszerką społeczeństw. uszerka staje 
do pracy, gdy płód już dojrzał, gdv walczy 
o byt własny w łonie matki, gdy za słaby 
jeszcze, abv wyjść na świat i dla siebie 
niezależne na tvm ludzkim padole zdobyć 
miejsce. Akuszerka nie jest matką, jeno po- 


| 
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średnikiem, hie tworzy; jeno — pomaga. 
Marks nie mylił się. Jego obraz jest zupeł- 
nie naukowy i w zupełnej zgodzie z całą 
jego koncepcją procesu dziejowego. Irlan- 
dja była już dojrzałym ekonomicznie, Spo- 
łecznie organizmem; pracą kooperatystów, 
a w szczególności genialnego Horacego 
Plunckett'a. pracą twórców reformy rolnej 
i wykonawców ustaw 
wszystkie organy, potrzebne do samodziel- 
nego życia, gdy Sinn Fein'owie rzucili ha 
ało: „sami sobie". I poparli to hasło -— wal- 


ką orężną, rewolucją, egzekucjami, głodem | 


po wiezieniach. 

Nikt, rzecz prosta, przewidzieć nie mo- 
że, jak się, ułożą stosunki w Irlandji Jak 
się skończy walka protestantów Ulsteru 
przeciwko katolickiemu Erynowi, Jak się 
nowe państwo zorganizuje, jak handel 
swój, przemysł swój zbuduje. Na kongre- 
sie światowym w Paryżu „dyplomaci” ir- 
landzcy z całym optymizmem rysowali ob- 
raz stosunków międzynarodowych. I my 
ich tu u nas zobaczymy niedługo. 

- Byłem jeszcze w szkole średniej, kie- 
dy studenci warszawscy składali wieniec 
na grobie Parnella. De Valera o tem już 
nie wie. Ale my to przypomnimy jeśo czy 
Griffilha do nas posłom. Dla nas już wtedy 
Irlandja była państwem niepodległem! 


Henryk Bezmaski. 
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Monyodiócja rach poli 


Rozwój ruchu spółdzielczego w War- 
szawie zrobił w ostatnich czasach, jeden 
wielki krok naprzód, Oto na mocy uchwał 


żywców m. Warszawy i okolic i Stow. Spo- 
żywców „Poranck' w dniu 29 stycznia b. 
r. — nastąpiło połączenie wspomnianych 
slówarzyszeń z Warszawskiem Stow. Spo- 
Wspólna organizacja powstaje 
pod nazwą „Warszawskie Spółdzielcze 
Stow. Spożywców". 

". Połączenie to nie dokonało się ani ła- 
two, ani szybko.. Akcja pierwotnie była 
zalreślona między dwoma stowarzyszenia- 
mi — Warsz. Stow. Spożywców (dawniej 
Merkury“) i Stow. „Poranek”. Odpowie- 
dnie uchwały zapadły w miesiącu kwietniu 
i maju 1921 r, 

W tym samym czasie powstała na grun- 
cie warszawskim Komisja Międzystowarzy= 
szeniowa dla propagandy spółdzielczej w 


Warszawie, złożona z 11 większych stowa- 


rzyszeń: za zadanie Komisja postawiła so- 
bie obok wspó!nej propagandy  spółdziel- 
czej — dążenie do centralizacji ruchu spół- 
dzielcześo przez „łaczenie poszczególnych 
stowarzyszeń. W Komisji Międzystowa= 
rzyszeniowej powstala mvśl, akcję po- 
łączeniową „Poranka' i Warsz. Stow. .Spo- 
żywców, rozszerzyć również i na Rob. 
Stow. Spoż, m. Warszawy i okolic. 


Myśl rzucona padła na razie na bar- 
dzo nieprzyśotowaną glebę. Słuszna i zdro- 
wa tendencia napotkała na opór najprzeró- 
żniejszych trudności. Jedną z najtrudniej- 
szvch do pokonania przeszkód było to, że 
pierwsze dwa stowarzyszenia należały do 
Zw. Polskich Stow. Spożywczych `(,,Spo- 
tem"), sdy tvmczasem ostatnie należało do 
Zw. Rob: Stow. Spółdzielczych. Uchwały 


Ziazdów Zw. Pelskich Stow. Spożywczych , 


A 


tie, że nie wie, jak się ma wobec tej sy- 
tuacji zachować. Wystekał coś w ju 
kondolencji i zapewnienia, że to nidizeześ 
cie jego uczuć i zamiarów względem Janki 
nie zmieni. — lecz zmiarkowawszy, że po- 
wiedział coś niestosównego, umiikł i namy- 
ślał sie. j 

I teraz między obojęiem wynurzało się 
i rosło wspomnienie owero wieczoru, kie- 
dy on zastał ja na wsi tylko z dwojgiem ro- 
dzeństwa, i kiedy bawili się wszyscy w 
chowanke. Wyśledziwszy ją w ciemnym 
kacie wśród sterty jakichś szat, zaczął ją 
całować nieokiełznanie i szukać czegoś da- 
lej już w jej własnivch szatach, aż położył 
ręke na jej nagie ciało. Zdziwiona i prze- 
rażona nie broniła sie, dopiero po chwili 
zaczeła się wydzierać i zraniła mu rękę do 
krwi. Nadejście matki przerwało tę gora- 
cą niespodziankę narzeczeńską. Nazajutrz 


om przyszedł pożesnać się, bo „szedł na, 


wojne*. Żartem wskazywał na swoją „pier- 
wszą rane“ i prosił, aby go opatrzwa jak 
siostra miłosierdzia. Ponieważ było to po- 
żegnanie, ulegla jego prośbom i drżąc ujęła 
go za rękę. . Musiała walczyć z sobą, aby 
nie pocałować ramy, — chociaż pociąg ten 
wydawał się jej wstrętnym, — w końcu wy- 
jąwszy sobie z włosów czerwoną wstążecz- 
kę. niby owineła mu nia skaleczoną 
poczem on uroczyście i po rycers 
żył sobie wstażke na sercu. / | 
Szczegóły tego wspomnienia rozgruwa- 
łv się miedzy nimi z brutalna niewidzialno- 
ścią, na moście wzajemnych myśli. Dopie- 
ro teraz odczuła Janika oleronny wstyd i z 
oczu jej pociekły wstrzymane łzy. Zerwał 
się w niej nakaz, aby za wszelka cenę za- 
żadać od niego zwrotu wstążki. Lecz prze- 
zwyciętyła się, by nie wyjawić tego ży- 


rękę, 
poło- 


tozgląlałe się po tym pokoju, w któ- ! dal łóżka i dopierc teraz upwzytomnił $o- | eroria, aby Tezzle nia zuaźyiakła m sto 
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| i Zw. Rob. Stow. Spożywczych w czerwcu 
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z: r. nie wpłynęty na zmniejszenie antago- 
nizmów w Centralach, co również miało 
wpływ i na stosunki spółdzielcze w War- 
szawie. 

Po ziazdach wspomnianych następuje 
pewne rozprzęzenie również i w Kom. Mię- 
dzystowarzyszeniowej. Lecz na krótko. Ży- 
cie jest twardsze niż doktryna. 


Pierwszego wyłomu dokonywa uchwała 
Rady Nadzorczej Okr. Stow. Spożywców 
„Poranek', która w sposób kategoryczny 
staje na stanowisku, że połączenie winno 
się dokonać z Warszawskiem Stow. Spo- 
żywców o ile do połaczenia tego będzie na 
leżeć i Roh, Stow. Spożywców. Stanowi- 
sko to zostaje potwierdzone przez jedno- 
głośna uchwałę walnego zebrania delega- 
tów „Poranka' w dniu 13 lipca. 


Uchwała ta, jak również rezolucja po- 
lączeniowa walneśo zebrania | delegatów 
Reb. Stow. Spożywców m. Warsz. i okolice 
z dnia 8 czerwca wystawiła na próbę dzia- 
łaczy z Warszawskiego Stow. Spożywców. 


Pomimo silnego oporu część Rady Nadzor- , 


czej W .S. S. usiłuje przeprowadzić uchwa= 
łe połączeniową na zebraniu walnem człon- 
ków w dniu 4 września, Grunt jednak jesz- 
cze nie został całkowicie przygotowany. 
Dopiero w dniu 13 listopada 1921 r. na 
walnem zebraniu na skutek przedstawie- 
nia jednomyślnej uchwały Rady Nadzor- 
czej W. S. S., przechodzi olbrzymią więk- 
szością rezolucia za połączeniem z Ro 
Stow. Spożywców i Stow. „Poranek“, 

Od tej chwili połączenie 3-ch stowa- 
rzyszeń wchodzi w fazę realizacji. Każde 
stowarzyszenie deleguje po 5 członków Ra= 
dy Nadzorczej i po jednym członku z Za- 
rządu; w ten sposób powstaje Komisja Or- 
ganizacyjna, złożona z 18 osób,” zadaniem 


wach to, co tu było między nimi: najważniej- 
sze. Raczej by mn ją sama nagle odebrała 
— gdzie ona mogła tyć teraz i jak mogła 
wygladać między mundurem a piersią żoł- 
nienska? 

Nieznacznie obróciła, twarz ku niemu 
— a na jego mumdurze błysnęły medale, 
roziarzyły sie jak słońca, odtrąciły ją — m- 
chweła, na kolama przed nim, świętym i 
wielkim... i 

A on, zmylony jej łzami, nachylił sie 
nieo$ ku niej, pogłaskśł litościwie, i mnie- 
mając, że chora usypia, wycofał się na pal- 
cach. 

Wtedy odważyła się już Janika wyrzu- 
cić swoje wychudłe ręce w górę. Te ręce, 
któremi chciała wydrzeć to. Patrzyła z 
przerażeniem na dłonie, bezsilne mdlejące 
w pomłoch od samego zamiaru obrony, nie- 
szczęśliwe. 

Wewnetrzne drżenie trwało dalej i gdy 
weszła ciotka, aby jej założyć- opatrunek, 
etała sie odrazu Janoe k'mś obcym. Ruchy 


rolnych — zdobyła” 


jej rak były jakby meskie, zniewalające, | 


niezwykle moane. Powiarzała Jance opo- 
wiadania Olka: marsze, postoje. bitwy, 720- 
ny druhów.. Od innej jakhy strony cisne- 
ly się ku Jance wrażenia, już jakby prze- 
cież dla niej przeznaczone. Słychać z nich 
było tumult i gonitwę, widać było padajaae 
trupy — a ponad wszysikiem "znowu jak 
złownrogie słońca Świeciłv medale Olka. 
Dotuki osoby. która opatrywała Janke, hu- 
dziły w niej nienakój — były niby przygo- 
towaniem do czegcś, przed czam należało 
sie mieć na baczmości. Bezwładną klodą 
poczuła się Janka i zasnęła. 


(Dok. nast.). 
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której jest praktyczne przeprowadzenie po- 
łączenia. Każde z 3-ch stowarzyszeń win- 
nc na własny rachunek zredukować ustalo- 
ną iiość persanelu i sklepów do dnia 1-$o 
stycznia 1922 r. Remanenty i inwentarze. 


rå 3l-$o grudnia zostały dokonane przy 


wspólnej kontroli. Na ich zasadzie każ 


siowarzyszenie sporządziło bilans zamk- | W arszawy, jest: zaczątkiem PP, © 


nięcia. Po przeprowadzeniu uchwał likwi- 
dacyjnych z dnia 29 stycznia r. b. połączo- 
ne stowarzyszenie otwiera jeden bilans o- 
twarcia na dzień 1 stycznia 1922 roku. 
Obraz Warszawskiego Spółdzielczego 
Stow. Spożywców ilustrują następujące cy- 
E : Liczba członków na dzień 1 stycznia 
nosi 11.236. w tem Rob. Stow. Spoż. 
wprowadziło 5220. W. S$. S. 3516 i Stow. 
„Poranek” 2400 członków. Wspólny kapi- 
taf udziałowy daje sumę mk. 9.567.288.72, 
(R. S. S. 3.262.149.41, W. S. S. 3.678.116.66 
i..Poranek'” 2.627.022.65). 
Stowarzyszenie po zredukowaniu 7 
punktów sprzedażnych, liczy 24 sklepy, po- 
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siada wła sną piekarnię , oraz zatrudnia 74 . 


pracowników. 

Skład władz stowarzyszenia jesh na- 
stępujacy. Do Rady Nadzorczej ` weszli 
członkowie: Sikorski, Kmita, Olesiński, Za- 
lewski, Opieński (W. S. S.); Gardecki, O- 
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strowski, Oleś, Szczypiorski, Mackiewicz (z 
ramienia R. S. S.) i Stanisławczyk, Stecki, 
Galiński, Kwaśnik i Stryjewski (Stow. „Po0- 
ranek"). Zarząd stowarzyszenia stanowią 
czł.: Andrzejewski, Lipnicki i Żerkowski. 
Połączenie obecne, aczkolwiek donio- 
słe dla ruchu spocz tego na. terenie 


„mych dążeń i i celów spółdzielczych 
"szawie istnieje caly szereg stowarzyszeń 
idących luzem i przy obecnych warunkach 
rynkowych z trudem wegetujących. Kom. 
Międzystowarzyszeniowa będzie nadal wy- 
trwale pracować w kierunku dalszego łą- 
czenia tych poszczególnych stowarzyszeń, 
zaś Warsz. Spółdz. Stow. Spożywców będą- 
ce samo silną placówką gospodarczą, z na- 
iury rzeczy bedzie przyciągało ku sobie 
słabsze spółdzielnie tembardziej, iż opiera 
się na zaufaniu szerokich mas robotniczych, 
mając we władzach swych, obok poważ- 
nvch działaczy spółdzielczych, również i 
mdzi związanych silnie z klasą robotniczą 
arszawy. 
Praca w kierunku stworzenia jednego 


| wielkiego kilkudziesięciotysiącznego stowa- 
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rzyszenia w Warszawie będzie się obecnie 
szvbko posuwać naprzód. bę 


Rf 


Zjazd Delegatów Związku Zawodowego 
Literatów Polskich 


Zjazd delegatów Zw. Zaw. L. P. z całej Polski 
trwał dwa dni, Cel zjazdu — ujednostajnierie sta- 
tutów i wspólna akcja nad rozwojem tej niezbęd- 
nej organizacji polsk, literatów — został osiągnięty. 
Postanowiono stworzyć jednolitą organizację, rzą- 
dzoną przez Zarząd Główny, wybieralny na zjaz- 
dach corocznych przez delsgatów wszystkich od- 
działów Poszczególne oddziały Związku, jak lwow- 
ski, poznański, warszawski będą stanowiły autono- 
miczne instytucje, poddające się uchwałom Zarzą- 
du Głównego, którego siedzibą będzie Warszawa. 
Najwydatniej zaznaczył się w obradach udział de- 
legatów lwowskich, największego po Warszawie 
pod względem liczebności, a najsprawniej działa- 
jącego oddziału Związku: 
©. Zjazd stwierdził ogromne znaczenie i potrzebę 
organizacji literatów dla obrony praw autorskich, 
opieki nad chorymi, oraz rodzinami po zmarłych 
pisarzach. Fakty, przytaczane przez delegatów, u- 
żawniły, jak potwornie przedstawia się los pols 
go pisarza z chwilą, gdy zdrowie zmusi go do po- 
rzucenia pióra. Sławni i znani nieraz wpadają w 
dosłowną nędzę, umierają w przytułkach lub żyją 
w rozpaczliwem zapomnieniu, Niestety, ogół pisa- 
rzy polskich nie zdaje sobie jeszcze dostatecznie 
sprawy z tego, że każdego z nich czeka ło samo w 
przyszłości. Literaci, głośno uskarżający się na te 
stosunki (jak np. p. Z. D. z ,Kurjera Warszawskie- 
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go”), nawet nie umieją tyle uczynić, aby w pismach, 
w których pracują, nie bojkotowano Związku, Wo- 
bec tej dziwnej obojętności wielu pisarzy na los 
swych kolegów i braku wyobraźni w stosunku do 
własnego losu w przyszłości, Zjazd uchwalił wy- | 
stosować do wszystkich pisarzy polskich odezwę, 
tlumaczącą potrzebę i konieczność popierania 
Związku przez wszystkich pisarzy. ponieważ Zwią- 
zek wtedy będzie w możności działać z odpowied- 
nią energją. 5 

Pozatem uchwalono dażyć do założenia biura 
pośrednictwa pracy przy Związku, któreby podjęło 
się wypracowania kontraktów i umów, oraz wzięło 
na siebie pracę pośredniczenia między „autorem i 
wydawcą i opiekę nad wykonywaniem umów obu- 
stronnie Poruszono sprawę Akademji Literackiej, 
wzywając komitet wyłoniony dla tego celu na Zjeź- 
dzie Lit. Polskich w r. 1920 do podjecia pracy ener- 
gicznej. | 
Rzeczowe i treściwe przemówienia i dyskusje 
wykazały, że diteraci coraz jaśniej zaczynają poj- 
mować. znaczenie swego Związku, który z pewno- 
ścią prędko przełamie niechęć i nieporezumienie 
ze strony tych pisarzy, co z ukosa patrzą na Zwią- 
zek. zapominając, że tego rodzaju związki zawo- 
dowe literatów dawno już istnieją i bardzo wydaj- 
mie na korzyść literatury i literatów działają we 


| wszystkich knejach cywilizowanych 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 283. 


P. Michalski nie zjawia się ostatnio w 
Sejmie. Nię było go już dawno of r 
ławach rządowych. Ale „robota” 
chalskiego idzie, załatwiają ją inni. Wczo- | 
raj w sprawie szkolnictwa powszechnego 
wystąpił p. Mikulecki, jako przedstawiciel 
Min. skarbu i usiłował odwlec uchwalenie 
pręgi na budowę szkół przez odesłanie 
dc komisji skarbowo - budżetowej. Ale na- 
wet p. Matakiewicz przeciwstawił się temu, 
a wice-minister oświaty Łopuszański acz- 
kolwiek bardzo delikatnie, ale wyrażnie dał 
do zrozumienia, że głównej przeszkody dla 
rozwoju szkolnictwa szukać należy w poli- 
tyce Min. skarbu, które stale odmawia pie- 
niędzy, Z licznych mówców, którzy zabie- 
rali już głos w tej sprawie wyróżnili się 
tow. Smulikowski i pos. Woźnicki, zarów- 
no gruntowną znajomością szkolnictwa jak 

i dbałością o jeśo rozwój, Uchwał żadnych 
jeszcze nie powzięto. 

Odbyto natomiast głosowanie w spra- 
wie wniosku pos. Potoczka o czasie pracy 
w handlu. Jak wiadomo, większość komi- 
sji ochrony pracy uchwaliła wezwać Rząd 
do przedłożenia noweli do $ 2 ustawy o 
S-po aana dniu pracy, noweli, któraby 
regulowała sprawę godzin otwarcia i zamy- 
kania sklepów. Ks. Styczyński ze Zw. Lud. 

ar. przedłożył na plenum Izby gotową 
już ustawę, zezwalającą na handel w ciągu 
12 godzin cz przerwy, z tem jednak, że 
pracownicy handlowi zastrzeżony maja 8- 
godz. dzień —+ Zaś p. Potoczek z klu- 
bu kat.-lud. bez żeńady wniósł poprawkę 
de projektu ks. Styczyńskiego, że czas pra- 
cy w handlu określony zostaje na 10 go- 
dzin. - 
Najpierw. głosowano poprawkę p. Po- 
teczka, Oświadczyły się za nią __stronni- 
ctwa chłopskie od P. S. L. „Piasta” na pra- 
wo. C hadecy i część endeków nie głosowa- 
ii za Potoczkiem. Wynik giosowania był 
wątpliwy. Marszałek zaa glosowanie 
przez drzwi. I oto w kuluarach endecy _— 
zwolennicy Potoczka, Z p. M. Seydą na 
czele zmusili innych swych kolegów do sło- 
sowania za poprawką P- Potoczka, która 
też uzyskała znaczną wiekszość. ; 

Przyjęcie poprawki p. Potoczka ozna- 
cza faktycznie obalenie zasady 8-mio godz. 
dnia pracy w handlu i powrót do stosun- 


ków predno e kiedy to pracownik 
kandlowy kilkanaście godzin bez przerwy 
| musiał siedzieć w sklepie. Stało się to za 
i sprawą posłów chłopskich, którzy „dalej 
swego nosa nie chcą widzieć i ,w egoistycz- 
nem zaślepieniu nie rozumieją, że postęp 
w dziedzinie ochrony pracy idzie W nogę z 
postępem w dziedzinie stosunków społecz- 
nych na wsi, że reformy społeczne, tak do- 
brze rolna, jak reforma ustawodawstwa ro- 
botąjczego, stanowią ogniwa jednego łań-' 
cucha, są wzajem od siebie zależne i mają 
często wspólnego wroga.. O tem nie po- 
winni zapominać panowie z klubu Witosa. 


Poczatek o godz, 4 m, 40. * 

«Po odczytaniu interpelacji odesłano w pierw- 
szem czytaniu do komisji ustawę o szkole sztuk 
pięknych w Warszawie. 

SPRAWY SZKOLNE. 

Przystąpiono do dalszych obrad nad sprawą 
szkolną. 

Pos, Mendelson, wobec wystąpienia pos. Schip- 
pera przeciw t. zw. chederom, wziął w obronę che- 
dery, Delegaci ortodoksyjnej ludności, or? rabi- 
ni zgadnie oświadczyli się za utrzymaniem tego ty- 
pu szkół. 


PRZEMÓWIENIE TOW. ` SMULIKOWSKIEGO. 


Stan budynków szkolnych zadecyduje o stanie 
naszego szkolnictwa powszechnego. Stwierdzono, 
że dziś właściwie jest najodpowiedniejsza chwila 
dc odbudowy szkolnictwa, niestety, jednak nie wi- 
dzim ikiego zainteresowania dla tej sprawy 
ani tez ¿ywszej akcji gninisterjum oświaty, Potrze- 
ba nam rocznie 3.000 izb szkolnych nowych, a tym- 
czasem nietylko izb nie przybywa, ale wprost jesz- 
czę ubywa, bo wszystkie władze, czy to wojskowe, 
czy cywilne, uważaja, że przedewszystkiem budyn- 
ki szkolne rekwirować-należy na wszelkie inne cele 
poza celami szkolnictwa. Sejm dotychczas nie u- 
chwalił ustawy o rekwizycji mieszkań na wsi, cho- 


ciaż po dworach i plebanjach jest wiele ubikacji, 
N 


nadających się fía cele szkolne. 


Utarło się przekonanie, że. w Małopolsce pod 
tym względem jest lepiej, ule zdanie to nie jest 
słuszne jak tego dowodzi sprawozdanie wizytato- 
ra, radcy Bruchnalskiego ze Lwowa. Okazuję się z 
tego. że stan izb szkolnych jest taki, że gorliwi 
nauczyciele bezpowrotnie niszczą tam swoje zdro- 
wie, W Małopolsce na terenie szkolnictwa istnieje 
„obecnie stan pozaprawny. Dawniej był fundusz 
szkolńy i Sejm krajowy, który się tem zajmował. 
Tymczasem ustawa 2 1 marca 1921 r. przeniosła 


kompetencje dawnego Sejmu krajowego w sprawie 
dodatków do podatku na Rząd, z uchyleniem jed- 
nak punktu 8 w sprawie dodatków na cele szkolne. 
Jest to zasługa referenta tej ustawy, p. Putka. 

Niektórzy inspektorowie w Małopolsce wobec 
tego stanu rzeczy niejako sami stają się prawodaw- 
cami, nakładając owe dodatki do podatków. Oczy- 
wiście możliwe to jest tylko tam, gdzie starosta 
zgodzi się na takie stanowisko, Wogóle stanowisko 
starostów w Małopolsce w sprawach szkolnictwa 
zasługuje na osobną wzmiankę, Szczególnie wwo- 
jewództwie Lwowskiem władze administracyjne nie 
postarały się o opał dla szkół, a dotyczy to zarów- 
no Szkół po wsiach, jak i w wielkich miastach. 
Tak np. w zeszłym roku w Krakowie szkoty były 
zamknięte z braku opału. W tym roku, dźięki to- 
warzyszowi naszemu, d-rowi Bobrowskiemu, stan 
ten w Krakowie zmienił się na lepsze. 

Oprócz braku opału szkoły były nieczynne 
jeszcze z innej przyczyny, mianowicie z powodu 
niewykonania przymusu szkolnego, Poza Łodzią 
prawie nigdzie ten przymus nie jest wykonywany. 
Zresztą jest to niemożliwe bez opieki społecznej 
nad młodzieżą, to znaczy bez zaopatrywania jej w 
książki, ubranie, a nawet po części ciepłą strawę. 
Znamienna jest-statystyka stosunków szkolnych w 
Warszawie, gdzie w lutym 1921 r. na 154.985 mło- 
dzieży w wieku szkolnym uczęszczało do szkół po- 
wszechnych tylko 45,662. Wobec tego anałfabetyz- 
mu szerzy się ulicznictwo, oraz typ t. zw. gońców 
po urzędach, przyczem nawet ministerjum oświaty 
zatrudnia chłopców, którycn miejsce powińno być 
jedynie w szkole. 
> Niema współdziałania w administracji szkol- 
nej z administracją polityczną, Już poseł Wożnicki 
postawił wniosek o nałeżyte ustalenie tekstu art, 66 
Konstytucji. który dotyczy rozgraniczenia władz w 
powiecie Wobec tej niejasnej stylizacji 
wie w Małopolsce dążą do odzyskania stanowiska, 
które mieli za czasów Austcji na terenie szkolnic- 
twa a ktxre umożliwiało im nadużywać szkoły do 
agitacji politycznej, Dowodzi tego między innemi 
art. z „Czasu” z dnia 5 lutego r. b., podpisany „Zie- 


mianin”, ale prawdopodobnie pochodzący od któ-. 


regoś ze starostów, 

Poseł Mierzejewski skarżył się na spensjono- 
wanie wielu starostów w b. Galicji Zachodniej, By- 
li to jednak sami ludzie bądz osławieni ze swojej 
brutalności, bądź nawet poszlakowani, Niepotrzeb- 
nie więc p. poseł ich broni, Również niesłusznie po 
Stapiński żądał odebrania furmaniek inspektorom. 

Ministerjum oświaty samo przyczynia się do 
podkopania naszego szkolnictwa powszechnego, 
gdyż mie przystosowało szkół średnich do typu 7- 
klasowej szkoły powszechnei. Nie dziw jednak, że. 
Rząd nie dba o to, skoro same stronnictwa ludowe 
z dziwną obojętnością traktują ' szkolnictwo ludo- 
we a raczej stają się echem głosów najcierzniej- 
szego włościaństwa w sprawie szkoły Judowej, 

Należy też zwrócić uwagę, że aczkolwiek nau- 
czycieli szkół powszechnych jest niewielu, reduk- 
cję funkcjonarjuszy zaczyna „się właśnie od nau- 
czycieli. Niewiadomo też skąd krążą wśród wło- 
ścian i nietylko wśród włościan legendy o Żnakomi- 
'tem uposażeniu nauczycieli, W rzeczywistości zaś 
najstarsi nauczyciele, mający za sobą 16 lat pracy, 
należą do 7 kategorji i pobierają 26.350 mk, mie- 
sięcznie a najmłodsi 16,032 mk. Tymczasem mini- 
sterjam Skarbu wydało rozporządzenie, aby tym 
nauczycielom nie wypłacać dodatków, które otrzy- 
mali wszyscy inni funkcjonarjusze państwowi. Roż- 
pbrządzenie takie wydał Rząd, na czele którego 
stoi podobro minister oświaty. Mówię podobno, 
gdyż lwiego pazura p. Ponikowskiego, jako mini- 
stra oświaty, nie odczuliśmy i obawiamy się, aby 
minister skarbu ‘wraz z ministerjum sztuki nie 
chciał znieść min. oświaty, Należy się też przeciw- 
stawić rozporządzeniu ministra, aby nie angażować 
nowych sił nauczycielskich, W takich warunkach 
budowa szkolnictwa jest niemożliwa, W Czecho- 
Słowacji od 1914 r. liczba szkół i uczącej się mło- 
dzieży wzrosła 10-krotnie, Mówca wnosi rezolucję, 


„wzywającą Rząd, aby w najkrótszym czasić przed- 


stawił plan realizacji ustaw o budowie szkolnic- 
twa powszechnego, 


Szef dep. min. skarbu, p Mikuleqki, domaga 
się aby sprawę odesłać do komisji, dla kasoni 
zmian. 'Na budowę szkół, według projektu, trzeba 
bdzie rocznie 90 miljardów marek, z czego połowę 
miałby pokryć skarb ze swoich dochodów. Min. 
skarbu uważa, iż ála racjonalnej realizacji tego 
projektu należy go oprzeć na agaa an- 
nutetowym kredycie i w myśl tego min. przedłoży 
odpowiedni wniosek, Na drugi projekt ustawy mi- 
nisterjum skarbu godzi rA bez zastrzeżeń, 

os. Woźnicki: Jeżeli ci. co stoją u steru, będ 
w ten sposób sabotcwali ustawy o budowie zab 
powszechnych, to art. 118 Konstytucii o obowiąz- 
kowej nauce w szkołach powszechnych chyba zæ 
10 lat wejdzie w życie, 
eń do tej części rga która dopusz- 
a rawa owe, 4 
cow wyją e, to Rząd skwapliwie je opra 
)otychczas używał lud sweć> wpł tylko w 
obronie praw swoich. Idzie o a że dE mógł u- 
żyć świadomie do budowania Państwa, a do tego 
potrzeba oświaty. Uchwalenie tych ustaw da całe- 
mu ludowi zrozumienie, ŻE są jego obowiązki 
względem Państwa i nie będziemy z takim trudem 
wydobywali od*ludu podaji — obawy więc min. 
skarb na są płonne k 
hcemy, żeby wszedzie stanęły szkoły po- 
Ce któreby wyrównywały = E A 
> miedzy dziećmi wskutek were a E z 
łagodziły antagonizmy narodowościowe i Faai: 
we. Szkoła powinna być powszechna i w tem zna- 
czeniu żeby mogła być organizacyjnie złączona ze 
sekołą średnią i wyższą, żeby były zniesione róż- 
nice riźramowe między szkołami. 
ak oporu min, skarbu min. oświaty było 
tak skrępowane, "że nie przedstawiło nam planu 
realizacji powszechnego nauczania, 
Co do ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu 
szkół to zadowala nas ona. Domagamy się tylko, 
żeby sieć szkolna była często rewidowaną wskutek 
ciągłego ruchu ludności, Do rezolucji, która mówi 
o likwidowaniu szkół jednoklasowych , wnosimy 
prawkę, żeby w miarę możności likwidowano także 
szkoly dwuklasowe. Co do ustawy o budowie szkół, 
to punkt ich ciężkości leży nie w tym. żeby dać 
pieniądze, lecz w tym, żeby te pieniadze wydać u- 
miejętnie i celowo. "Min. skarbu zamierza postawić 
poprawkę, żeby udział Państwa wynosił hie 50%, 
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starosto- - 


„dniu pracy. 


Gdy chodzi o ustawy wy- | 


ajątku 1 |7 
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lecz do 50%. To byłoby przekreśleniem budowali d 
twa szkolnego na wsi, bo każda gmina musi wie- 
dzieć dokładnie, ile otrzyma od skarbu Państwa. 
Domagamy się więc, żeby tutaj utrzymać teksty ko- í 
misji, e 
Wice-minister oświaty Łopuszański twierdzi, : 
niema, powodu do obaw o szkolnictwo jszoś 
narodowej, Na obszarze Rzplitej jest 1. z 
nie-polskich, które zupełnie swobodnie się fozwłja- 
ją a szkół żydowskich z niepolskim językiem: je 
około 500, Gdzie jest ludność rdzennie rosyj 
tam ma ona prawo kształcić swe dzieci w szkołach 
rosyjskich, ale ludności nierosyjskiej nie możemy 
-pozwolić rany, przez szkoły, Na resach 
jest dużo szkół średnich dla młodzieży żydowskiej, 
SZ prawie wyłącznie wykładowy język jest ros i 
ski, Min. oświaty zażądało, aby od niższych a. i, 
zamieniono język'ten na polski i to prawie bez 
ars jest zrobione. Klas wyższych zlikwidować g 4 
vlo można z powodu pał rt nego brakń nauczycieli, 
(Głosy: Bardzo lojalnie). A 
Krytykowano programy szkolne. Ale o ile „cho- 
dzi o całokształt programów, to koła fachowe prz 
jęłv je z uznaniem, a tak samo wyraziła uzn 
fachowa prasa zagraniczna, W programach zka 
nych postarano się o powiększenie gruntowności i i 
pogłębienie nauki, oraz o uczynienie pracy ugzoia | 
bardziej samodzielną. y 
O redukcji sił nauczycielskich ralińdteśjócai 
nie wie, Dla osiągnięcia powszechności nauc 
potrzeba olbrzymiego wysiłku. Chodzi przedews 
stkiem o budynki. Obok budyaków drugim, równ 
ważnym postulatem jest produkcja nowych sił n 
czycielskich. Gdy tylko będą dane kredyty, 
w jednej chwili bedzie mogła się potoczyć, = 
Pos. Matakiewicz (Klub Kat. -Lud.) wita o 
dwie ustawy i sprzeciwia się odesłoniu do komisji. * 
Po wyczerpaniu ogólnej dyskusji tow. Smi 
kowski prostuje, iż nie należy identyfikować usta« 
wy o tymczasowym ustroju władz szkolnych z usta 
wą o szkolnictwie powszechnem, gdyż to gie to s 
mo. Stwierdza również, iż nie mówił o zamiar: 
ministerjum redukowania sił nauczycielskich, a 
wytworzeniu się jakich warunków, które zmosagj 
nauczycielstwo do opuszczania placówek, Wres 
przytacza okólnik kuratorjum okręgu szkoln 
lwowskiego, wstrzymujący- powoływanie nowych 
nauczycielskich, 


WYŁOM W USTAWIE O 8-GODZ. DNIU RoBo O 
CZYM, 


Na tem dyskusię odroczono i aT i 
głosowania nad nowelą do ustawy o 8-godzin 


* Po krótkiej dyskusji formalnej, Izba odrzt 
wniosek o odesłanie noweli do komisji, 
przyjęła w głosowaniu przez: drzwi 136 przeciw 
wniosek posła Potoczka do ustawy, wniesio 
przez ks. Styczyńskiego, że w handlu czas otwa 
sklepów ustanawia się na 10 godzin, bez nakazu z 
mykania w południe, Ustawę ks. Styczyński: 
przyjęto.w drugiem czytaniu, Trzecie czytanie 
roczono, 


UMOWY ZBIOROWE W ROLNICTWIE, 

Następnie tow. Żuławski przedstawił spraw 
zdanie komisji ochrony pracy w sprawie zimi 
noweli z 11 marca 1921 r. do ustawy o załatw 
zatargów zbiorowych w rolnictwie. Ta -ustawa 
stała uchwalona 1-go sierpnia 1919 r. lecz 
dla b. Kongresówki, B. dzielnica pruska wpr 
dziła ją sama u siebie na podstawie rozporzą 
nia. wohec tego przy sposobności uchwalania n 
li z marca ub. r. objęto także b. zabór austrj 
lecz stylizacja była niejasna tak, że władze a 
nistracyjne w b, Galicji, tudzież Wydział prav 
krakowski stanęły na formalnem stanowisku, że 
Galicji obowiązuje tylko nowela, a nie zaś u 
zasadnicza. Obecnie komisja proponuje ; 
która tę pomyłkę usuwa. Prócz tego sprawozd 
stwierdza, że w Małopolsce utrudnia się zakł 
nie związków pracowników rolnych formal 
przeszkodami, wskutek czego wykonanie ustawy 
staje się tam niemożliwe, dlatego mówca proponuje 
rezolucję: t 3 

Sejm wzywa komisję prawnicza, by najdalej 
14-u dniach przedłożyła sprawozcanie o wni 


wienia działalności zawodowych związków nin 
na całym obszarze*Państwa Polskiego. 
. Rezolucję tę odrzucono, a ustawę w dru 
czytaniu przyjęto, Odbyciu trzeciego czytania 
sprzeciwił się pos. Rataj, a z nim klub PS i 

Następnie pos. Bry! w imieniu komisji c 
dowy krzju przedstawił rezolucję, wzywającą R 
do bezwzględnego wykonania ustawy z 28/l 
r. i zaopatrzenia ludności w drzewo opalowe po 
nach maksymalnych, Rząd naraża ludność na 
zysk, tę ludność, któravma być zao parira w 
środek pierwszej potrzeby. (Tow, Diamand: . 
masło) 

Mówca skarży się na (o, że władze k 
chłopów i że drzewo jest b. drogie. W pow. 
skim za sążeń drzewa loco las żądano 30.000: 
(Głos: Wolny handel). 

Mówca przechodzi do krytyki działalności 


rostów, wóbec czego Ewa Toa A „mówcę, 


poczem wniosek komisji przyjęto 100 głosam prz 
ciw 93 Rezolucje pos. Zmitrywicza, odnoszące się 
do lasćw w powiatach kresowych, odesłano do ko- 
misji ' 


Następne posiedzegia w pl w piątek o g. 4 po poi 


Kronika sejmowa. 


BEZROBOCIE I KRYZYS PRZEMY- 
SŁOWY. al 


Komisja dla sprawy kryzysu w p 
myśle i bezrobocia wybrała na przewo 
os. Majewskiego, na zastępcę pos. Gdyka, 
Śketazował pos. Galiński. P. Wierzbie 
ki zaproponował, aby komisja zwróciła s 
do Rządu o powiększenie zamówień dla | 
wojska, kolei i t. p. Następnie zwrócił u 
wage na trudności czynione handiowi ze ze 
Wschodem, uniemożliwiające eksport. 4 
Tow. Diamand postawił wniosek zv nóż | 
łania ankiety złożonej z interesowanych s 


» = 


ybotników i przemysłowców. Ankieta 
inna objąć wszystkie gałęzie przemy- 

dotknięte kryzysem. Pos. Gdyk zażą- 

prawozdania ze sposobu wykonania 

wał sejmowych w sprawie bezrobocia, 

astępnie podniósł konieczność wydawa- 

a zapomóg bezrobotnym. „Pos. Rudnicki 
gal się, aby Rząd finansował budowę 
eszkań i rozpoczął wielką akcję budo- 
ną dla swoich potrzeb. | 
j 


Tow. Szczerkowski oświadczył się za” 
oskiem tow. Diamanda i zaproponował 
r referentów dla każdej z podniesio- 
spraw: sprawy budowy, eksportu itp. 
| omówił potrzebę pomocy państwowej 
bezrobotnych, zorganizowania posre- 
a pracy. Poza wszystkiemi innemi 
nościami walczy przemysł z brakiem: 
"P. Średniowski przywiązuje wielką wa- 
b robót publicznych na wielką skalę, a 
owicie kanałów, nowych linji kolejo- 
, gościńców. Do tych robót możnaby 
śnąć kapitał zagraniczny, gwarantując 
ochody. Zażądał dalej przedłużenia 
| pracy, celem zachęcenia przedsię- 
ów do zatrudniania robotników. | 
os. Galiński ocenia ilość bezrobotnych | 
24 ogólnej ilości robotników. Popiera | 
osek wybrania poszczególnych referen> | 


Referaty powierzono: pos. Majewskie- 
w Sprawie ankiety, Wierzbickiemu w 
Tawie dostaw rządowych, | Średniawskie- 
roboty publiczne, tow. Diamandowi eks- 
Gdykowi pożyczki pańgtwowe, tow. 
kowskiemu zapomogi dla bezrobot- 
k pośrednictwo pracy, Rudnickiemu 
vnictwo. . 
Następne posiedzenie odbedzie się we 
rtek o godz. 4 po poł. Postanowiono 
sić wszystkie interesowane ministerja 
aby delegaci rządowi mogli dać po- 
2 objąśnienia i składać obowiązują- 
wyjaśnienia. i ' 
ODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 
a początku posiedzenia pos. Ponia- 
poruszył aprawę gwarancji pań- 
j dia sprowadzania sztucznych na- 
ów i podniósł, że min. skarbu zupełnie 
ie co się z tą gwarancją dzieje, ilé jej 
śrpano, jak stoi sprawa rekompensat 
ielore kredyty. Dyskusja w tej spra- 
dbędzie się dzisiaj. 
Nastepnie przystąpiono do sprawy po- 
od zhogącenia się, który Sejm ode- 
owrotem do kcmisji. Wobec zrze- 
ę referenta p. Radziszewskiego, 
“referentem tow. Moraczewskiego. 
) piono do szczegółowej debaty, przy- 
j art. 1 bez wielkich zmian. Przy art. 
stawił pos, Woźnicki wniosek o skre- 
ie części przyznającej ` towarzystwom 
nym zwolnienie od tego podatku. 
k ten dotychczas poparli posłowie 
P.S.L. „Piasta', P. S. L. „Wy- 
"*. Stapińskieóo i N. Z. L. Sprze- 
| się endecy Wierzbicki i Brun. Po- 
1o również wniosek aby obniżyć mi- 
 -splaconych długów hipotecznych 
od podatku z 25 tys. do 15 tys. 
, Chądzyński podtrzymywał wnio- 
jsześci obniżenia granicy uwolnień 
owych, ustanowionych dla małych 
omości. Ns : 
ri$ dalszy ciąg dyskusji. 


i 


>% 


wspólnem posiedzeniu komisji pra- 
administracyjnej i, miejskiej za- 
no obrady nad ustawą o -rekwizycji 
ań i uchwalono następujące rezolu- 


4 


abv zarządził niezwłocznie rewizję 
rchczasowej działalności urzędu miesz- 
ioweśgc ni, Warszawy oraz innych, prze- 
zo którym podnoszono skargi, a w razie 
zenia wypadków nadużycia władzy, 
sal winnych do odpowiedzialności; 
~ 2. aby zgodnie z zapowiedzią prezy- 
nta Rady ministrów i ministra skarbu 
ieszył redukcję urzędów państwo- 
rogą znoszenia zbytecznych lub zje- 
enia pokrewnych urzędów a w związ- 
tem przeprowadził redukcję zarekwi- 
ych na urzędy lokali i zgodnie z ni- 
zą ustawą oddał lokale zwolnione do 
porządzenia zarządów gmin miejskich; 
3. aby złożył Sejmowi projekt ustawy | 
dowej; - | 
„aby niezwłocznie złożył Sejmowi 
ekt ustawy o sądownictwie administra- 
ssd à 


Sejm poleca kon¥sji skarbowo-bu- 
owej aby niezwłocznie przystąpiła do, 
ad nad projcktem ustawy o rozbudowie 

|, opracowanym  pfzez komisję do 
miejskich; d 
Sejm wzywa Rząd i gminy miejskie, 
niezwłocznie przystąpiły. do. budowy 
cmów dla swych urzędów i urzędników, 

zystających z zarekwirowanych miesz- 
a to zelem jaknajśpieszniejszego zwol- 
zajętych w domach 
zeń. 
"KOMISJA WOJSKOWA, ' 


a wczorajszem posiedzeniu Komisji 
skowej przewodniczący pos. Anusz od- 
t list min wojny gen. Sosnkowskiego, 
Śr m minister prosi o delegowanie do 


prywatnych po- 


EEE =! 7 
‘„»ROBOTN IK“, środa, 8 lutego 1922 r. 


Modlina podkomisji w celu zbadania na 
miejscu zarzutów, czynionych tamtejszym 
władzom wojskowym w prasie. Komisja 
postanowiła wysłać podkomisję, złożoną z 
pos. Anusza, Łabędy, Bucznego, ks. Star- 
kiewicza oraz tow. Malinowskiego. 
Ponieważ dyskusja nad aıt. 15 (prze- 
gląd wozów) ustawy „o dostarczaniu na 
rzecz państwa zwierząt pociąśowych i wo- 
zów w czasie wojny” przeciągnęła się zbyt- 
nie, postanowiono wyłonić dla zredagowa- 
nia tego artykułu podkomisję, złożoną z 4 
posłów. ; | 
ODPOWIEDŻ 


na inferpelację posła tow. Daszyńskiego w sprawie 
bezprawnego nałożenia na Polskę kosztów utrzyma- 
i nia Karola Habsburga z rodziną. 


Do 
Pana Marszáłka Sejmu Ustawodawczego. 


W odpowiedzi na pismo z dnia 1 grudnia 1921 
r. Nr. 1120, a z uwagi na to, że trzydziestodniowy 
termin odpowiedzi na interpelację posła Daszyń- 
skiego i tow, w sprawie bezprawnego nałożenia na 
Polskę kosztów utrzymania Karola Habsburga z ro- 
dziną, już upłynął, mam zaszczyt podać do wiado- 
mości Pana Marszałka, że sprawa, będąca przed- 
miotem interpelacji, jest jeszcze w toku, gdyż Ra- 
da Ambasadorów nie przedłożyła dotąd państwom 
sukcesyjnym ostatecznego projektu repartycji i że 
po zebraniu potrzebnych materjałów odpowiedź 
zostanie Panu Marszałkowi bezzwłocznie przesła- 
na. 


/ 


Prezydent ministrów j 
(—) A. Ponikowski. 
« 


Hronika poi tyczna. 


Górnośląska Naczelna Rada Ludowa ogłasza 
komunikat, w którym uważa fakt wystąpienia 
przedstawicieli P. P, S, z tej Rady za „godny poża- 
owania", tłómaczy, że zadaniem N. R; L, jest tyl- 
ko przygotowanie przyszłych władz i urzędów i że 
„naczelnicy wydziałów i prawie wszyscy wyżsi u- 
rzędnicy Rady zostali przejęci z polskiego b. Ko- 
misarjatu plebiscytowego, a więc nie zostali przez 
p Rymera zamianowani”. (Uwaga nasza: zostali 
tedy zamianowani przez p. Korfantego, a nie przez 
N. R. L.I). Wreszcie N, R. L, oświadcza, że stron- 
nictwa, w niej reprezentowane, są, zawsze gotowe 
do współpracy z P. P, S. o ile to stronnictwo zre- 
widuje swoją ostatnią uchwałę”, 

TRZY UKŁADY POLSKO - FRANCUSKIE. 
4 Dnia 5 b. m, o-godz. 6 podpisane zostały w Pa- 
ryżu następujące trzy układy polsko - francuskie: 
układ wzajemny, dotyczący mienia i praw osób 
prywatnych, konwencja w sprawie eksploatacji pol- 


skich źródeł naftowych, oraz konwencja handlowa. 


Ze strony francuskiej dokument podpisali Poincaré 
i Dior, ze strony polskiej Zamoyski i radca Dole: 
żal. 

Z chwilą podpisania wzmiankowanych układów 
wchodzi w życie konwencja polityczna polsko-fran- 
cuska, podpisana w lutym 1921 r. (P. A. T.j. 


t 

Konwencja hamdlowa francusko-poleks wejdzie 
w życie w osiem dni po zawiadomieniu nządu 
francuskiego o jej przyjęciu przez Sejn Polski. 
Główne postałiowienia w gpramwie taryf celnych sa 
następujące: Co się tyczy towarów francuskich, 
przywożonych do Polski, Francja otrzymuje ziizki 
w polskiej taryfie celnej dla artykułów, Które 
gównie ją interesują, Zmiżki te przedstawiają się 
jek następuje: Naogół import francuski do Polski 
korzysta z klauzuli najbardziej uprzywilejówanego 
i z wajwiększych udogodmeń taryłowych. Te sume. 
ugi przyznaje się francuskiemu importawi towa- 
rów, które nie pochodzą bezpośredało z Fremcji 
(izko to artykuów kcdonjelnych), a przywożonych 
do Polski za pośrednictwem  towarysiw hamilo- 
wjch (traneuskich, lub polskkch, Pewna artyfłuty' 
trunouskie, jak wina, likiery, biżuterja, ‘tici, tka- 
niny à t d. będą korzystedy z ulg do 50%. Co się 
tyczy importu polklciego do Francji, to pewne ar- 
tyliuty palakie, w tem ziemiopłiody, mafia, olcje itd. 
będą korzystały z najniższej taryty celnej. Prócz 
tego 0ko0'40 artykulów  wyszczególnionych na li- 
ście może być wprowadzimy do Fral cji według 
skali pośredmiej, której wawki przedstawiają się, 
jako pewien procent różnicy międity obiema ko- 
lumoami teryfy trencusiskj. Procent ten waha się 
pomiędzy 25 a 75%. 

Osobny artykuł  konwenqji przewiduje. ząpro- 
wadzenie świadechw podnolwenią towaru, co me 
ra celu zabezpieczenie, ożeby z ulg powyższych 
korzystały wyłącznie towary, pochodzące z jedue- 
go z obu krajów, a wywożcne do drug'ego. Inne 
podenowienią regulują sprawę komiwcj:żorów i 
spólcik, którym przyznaje stę ulatwiema, i gabez. 
pieczenia ma zasadzie wzajemności. Osfn też u- 
reguiawzmo sprawe przewozu wychcdźców, przy. 
com Polskę, A do pzyzmawenia jak 
mojwiększych ułatwień przewozu emigrantów 
pod -flcgą francuską, 

(W końcu konwencja poafzmawia że towary 
frenouskie, skladane tymez'sowo w Połsce, a prze- 
ńiaaone do tranzytu przez Polskę lub też do te- 
eskporiu, będą wolne od da 

Niektóre przedmioty, jeiso to, samochody, tka- 
niny, rwima,  <flxchole, ' mają jeszcze zabreniowy 
wstęp do Polski, Dln tych przedrńćctów poselstwo 
pollaio w Partu ułzielsć balre pozwoleń na pey- 
wóz w obrębie przyznanego koztyngentu, ną. wo- 
runkach, o których biźazych A temmacji udzieli 
Mimisierjum Heamdlu i Urząd Handlu Zegrzciczne- 
go. (PAT) 

NOTA LITEWSKA. — ODPOWIEDŻ RZĄDU 
i POLSKIEGO. , 


W nocie do Rządu polskiego z d. 3 b. m. mi- 
nister: spraw zagranicznych Litwy, Jurgutis, stwier- 


RY aan EUT zy 
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| dza na wstępie, iż rząd litewski przyjął z zadowole- 
| niem do wiadomości życzenie rychłego nawią- 
| zania prawidłowych i przyjacielskich stosunków 
pomiędzy obu państwami, zawarte w nocie polskiej 
z d. 30 ub, m, poczem oznajmia, że „nota Rządu 
polskiego nie uwzględnia w, całości propozycji li- 
tewskiej z d. 27 styczńia r. b. pragnąc wydzielić z 
tej propoąfcji terytorjalne zagadnienie wileńskie, 
na którego rozwiązaniu najbardziej zależy rządowi 
litewskiemu”, * : 

Nota podkreśla, że w propozycji z d. 27 stycz- 
nia rządowi litewskiemu chodziło najbardziej o ro“ 
kowania w sprawie wileńskiej i że „brzmienie tej 
propozycji nie zawierało niczego, co pozwalałoby 
przypuszczać, że rząd litewski zaniechał zamiaru 
dyskutowania nad problemem terytorialnym", 

Tymczasem — twierdzi dalej nota litewska — 
Rząd polski w swej odpowiedzi z 30 stycznia po- 
mija sprawę sporu terytorjalnego, cgraniczając się 
do stwierdzenia prawomocności wyborów wileń- 
skich. To stanowisko jest „bieśunowo przeciwife do 
stanowiska, zajętego przez rząd litewski”, na któ- 
rem rząd ten „będzie stał zdecydowanie”, Za zasad- 
niczy warunek wszelkich rokowań rząd litewski u- 
waża nadal warunek siormułowany w nocie z 27 
stycznia — „powrót do status quo na terytorjum wi- 
leńskiem przez dokonanie ewaknacji wojska i ad- 
ministracji z tego terytorjum, położonego na północ 
cd linji przewidzianej w Ukladzie Suwalskim”. 

Określiwszy w ten sposób stąnowisko rządu li- 
tewskiego, nota kończy wezwaniem Rządu polskie- 
go do zakomunikowania rządowi litewskiemu, czy 
gotów jest zadośćuczynić postulatom litewskim i 
oświadcza, że rząd litewski „będzie uważał negatyw- 
ną odpowiedź na. powyższe warunki za odmowę 
wszczęcia z rządem litewskim bezpośrednich ro- 
kowań, zaproponowanych przez ten ostatni w no- 
cie z d. 27 stycznia”. 


* 

W odpowiedzi na łą powyższą, minister Skir- 
frunt wysłał dnia 7 lutego r. b. do rządu litewskie- 
go notę następującą: ; : 

Korespondencja, wymieniona z rządem litew- 
skim od dnia 27 stycznia r. b., pozwalała przewidy- 
wać możliwość wstąpienia obu rządów na drogę 
porozumienia. Jednakże odpowiedź rządu litew- 
skiego z dnia 3 lutego r. b. daje do myślenia, że 
rząd ten'nie jest ożywiony tą samą, co Rząd pol- 
ski chęcią ustanowienia pomiędzy obu krajami 
stosunków przyjaźni i dobrego sąsiedztwa, zważyw- 
szy. że stawia on, jako warunek wstępny do roko- 
wań, żądanie, którego on sam chyba nie może po- 
ważnie uważąć za dopuszczalne, Rząd polski jest 
zdania, że ważnem jest przedewszystkiem uregulo- 
wanie pomiędzy obu rządami spraw praktycznych, 
dotyczących interesów wspólnych, mogacych do- 


| Charkowie, p. Berenson. 
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prowadzić do wzajemnego zbliżenia, którego skate 
ki jedynie będą w stanie wywrzeć wpływ dobro- 
„zynny na życie ohydwuch narodów i na ogolne 
stosunki dwuch krajów, Kierując się powyższym ~ 
zasadniczym względem, staralem się unikać w muo- 
jej nocie z dnia 30 stycznia r. b. dyskusji we wszy- 
stkich sprawach, mogących jeszcze przed otwar- 
ciem rokowań stworzyć przeszkody do tych roko- 
wań. Podolśne stanowisko Rządu polskiego jest 
zresztą całkońicie zgódne z rozumnemi zalecenia- 
mi, skierowywanemi przez Rudę Ligi Narodów do , 
obydwuch rządów. j 

Mając nadzieję, że rząd litewski padzicli po- 
wyższy wyrażony przezemnie punkt widzenia. w re- | 
zultacie czego bezpośrednie rokowania pomiędzy, 
obu rządami bądą mogły być rychło wszczęte, pr 
szę Pana Ministra o przyjęcie zapewnienia mego 
najwyższego poważania. 

(—) Skirmunt. 
f KA 

Do Warszawy przybyła część delegacji sowiec= 
kiej rosyjsko - ukraińskiej dla rokowań handlo- 
wych polsko - sowieckich, W najbliższych dniach 
przyjezdża do Warszawy nasz chargé d'alfaires w 


LJ 
+% 

w łónie Rządu opracowywany jest projekt sta- 
tutu samorządowego dla Wileńszczyzny po jej/ ` 
przyłączeniu do Polski. A 

i SRA 

Wkrótce ukaże się w „Monitorze Polskim” roz- 
porządzenie min. wyznań religijnych i ośw. publ, 
zawierające zarządzenia tymczasowe o stosunku 
Kościoła prawosławnego do Państwa Polskiego. 

LJ 


LJ 
Minister spraw zaśri, .P. Skirmunt, wysłał do 
kardynała sekretarza stanu w Watykanie depeszę, 
w której przesyła imieniem Rządu polskiego naj- A 
gorętsze życzenia nowoobranemu Papieżowi i prosi , 
n.udzielenie Rządowi polskiemu apcstolskiego bło- 
gosławieństwa... 5 


M. S. Z. prostuje wfadomcść jednego z dron 
ników, jakoby p. Mieczys'taw Zshorski gostat gwoli- 


niony z zajmowanego stancwiska i otrzyma? urlop 


do aasa „wynalezienia dla niego odpowiedn egd 
stanowiska”, P. Zohorski gostat zwotniazy ze stw, 
nowiska dyrektera Biura rachuby i koutrobi skut- 

kem tego, iż z dniem 1 lutego r.*b, buro powyż- 

szo w nowej osganizacji M. S. Z. przestało | istnied ' 
jako samodzielna jedmoæstka. P. Zahorski „yn 
przytem podziękowemie za golwe puce ną lem 4 
starowiaku, z mzdmieneniem iż o mowym swym ; 
przydziełe amstonie on powiedemiony osobną, 


"TELEGRAMY. 
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» 2 W sejmie wileńskim 
0 UZGODNIENIE PROJEKTÓW ORZE- ` minowej ożywioną dyskusję wywołał arty- 


NIA. 

Wilno, 7 lutego. — (P. A. T.). W cią- 
gu dnia wczorajszego poseł Jasiński, które- 
mu Komisja Polityczna powierzyła referat, 
dotyczący uzgodnienia formuł orzeczenio- 
wych, odbył szereg konierencji z poszcze- 
gólnemi klubami. 

Dziś konferencje będą prowadzone w 
dalszym ciągu; istnieje uzasadniona nadzie- 
ja, że niebawem kluby dojdą do porozumie- 
nia w tej sprawie. 


OBRADY KOMISJI POLITYCZNEJ 
SEJMU. 


Wilno, 7 lutego. — (P. A. T.). Dziś 
w godzinach popołudniowych odbyła posie- 
dzenie komisja polityczna. Wysłuchgno 
sprawozdania referenta posła Jasińskiego 
w sprawie uzgodnienia projektów formuł 
orzeczeniowych. Ze sprawozdania wynika, 
że do uzgodnienia doszło jedynie między, 
stanowiskiem „zespołu 'oraz rad ludowych. 
Stronnictwa wymienione zastrzegły sobie 
prawo wniesienia w swoim czasie do uzgo- 
dnioneśo projektu ewentualnych poprawek. 
Wobec tego, że referent nie zdążył jeszcze 
porozumieć się z innemi ugrupowaniami, 
cdłożono dalsze obrady do czasu ewentual- 
nego dojścia z niemi do porozumienia, Na- 
stępne”posiedzenie wyznaczono na środę, 
godz. 20, jeżeli jednak do tego terminu ro- 
kowania nie doprowadzą do pożądanego 
wyniku, posiedzenie odbędzie się we czwar- 
tek w godzinach rannych. ” 
SPRAWA INTERPELACJI — O CHA- 

RAKTER SEJMU. 

Wilno, 7 lutego. — (P. A. T.). Na 

wczorajszem posiedzeniu komisji regula- 


Strajk kolejowy w Niemczech ` : 


SYTUACJA W BERLINIE, 


Berlin, 1 lutego. — (P. A. T.). Znacz- 
na część fabryk berlińskich stanęła, 

Berlin, 7 lutego. — (P. A. T.). Więk- 
szość szkół miejskich w Berlinie będzie ju- 
tro zamknięta zipowodu braku węgla. Ze 
względu na brak wody straż ogniowa za- 


broniła odbywania przedstawień we wszy*- 


stkich teatrach berlińskich. | 
MOŻLIWOŚĆ STRAJKU GENERAL- 
"NEGO. p 


Berlin, 1 lutego. — (A. W.). Przed- 
stawiciele wszystkich rad robotniczych 
Berlina odbędą dziś wspólne posiedzenie 


na którem powezmą decyzję w sprawie 


botników miejskich. 


kuł 36, dotyczący interpelacji, W dyskusji 
brało udział 36 mówców. Klub „Zespołu“ 
opowiedział się za skreśleniem artykułu 
powyższego, jako nadającego Zgromadze- 
niu charakter suwerenny. Przedstawiciele 
P., P. S. domagali się zmiany artykułu w 
tym sensie, aby Tymczasowa Komisja Rzą- 
dząca odpowiadała na interpelącje na ple- 
num. Radv ludowe wypowiedziały się zą 
utrzymaniem artykułu w brzmieniu dotych= 
czasowem. uzasadniając swe stanowisko 
koniecznością rozpatrywania niektórych 
niezbędnych potrzeb wsi, W glosowaniu 
przyjęto artykuł w redakcji dotychczaso- 
wej przeciwko głosom „Zespołu”, 


KONWENT SENJORÓW. 
Wilno, 6 lutego. -L (P. A. T. ). Kon- 


went senjorów ustalił terminy posiedzeń 
poszczególnych komisji. Jutro obradować 
będą komisje reśulaminowa oraz politycz 
na i po raz pierwszy weryfikacyjna. Wobec 
dążenia posłów do uzgodnienia i jednomy- 
ślnego załatwienia formuły w komisji, ple- 
narne posiedzenie Sejmu, o ile nie zajdzie 
jakaś ważna potrzeba, nie będzie zwołane 
przed czwartkiem. 

Ustalono pieczęć urzędową Sejmu z 
herbem miasta Wilna i napisem „Sejm w 
Wilnie” w otoku. J 


Try, 7 


— W związku ze zwolnieniem areszto- 
wanych Litwinów i Białorusinów, dyrektor 
departamentu spraw wewnętrznych Sien- 
kiewicz złożył podanie o dymisję, KE 

— Delegat rządu polskiego p. Soltan, E 
objął z dniem wczorajszym urzędowanie, 
Onegdaj p. Sottan złożył wizytę szał- 
kowi Sejmu Łokuciewskiemu, i 


strajku generalnego dla poparcia strajku- 
jących robotników miejskich, Według wia- 
domości z kót dobrzę poinformowanych kié- 
runek radykalny weźmie górę i strajk 
dzie proklamowany, Możliwe jest iż sta- 
nowisko gabinetu dr. Wirtha będzie powa- 
żnie zachwiane. Na odbytem wczoraj ze- 
braniu skrajnej lewicy wysuwano kategos 
ryczne żądanie obalenia obecnego rządu. 


NOWE STRAJKI. 


Berlin. 7 lutego. — (P. A. T.). Z Ma- 
gdeburga, Frankfurtu n/M. Monachjum i 
innych miast nadchodzą wiadomości, że į | 
lam bezpośrednio ma wybuchnąć strajk ros 


. 


i 
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KU POROZUMIENIU. 
Wiedeń, 1 lutego, — (P..A. T.). Wied. 


Hermesa i Grocnerą z przedstawicielami 
kolejarzy doprowadziły do porozumienia. 
Delegaci związków kolejowych przedstawią 
dziś w związkach oświadczenie ministrów 
w sprawie zamierzonej podwyżki płac sto- 
sownie do wzrostu drożyzny. Również na 
konferencji delegatów robotników miej- 
ich z przedstawicielami magistratu doszło 
do porozumienia. 
+ BEZPOŚREDNIE SKUTKI STRAJKU. 
Hanower, 1 lutego. (P.A.T.). Radjo. VA po- 
wodu strajku kolejowego delegacja nie- 
miecka nie mosła wyjechać do Genewy, 
aby wziać udział w rokowaniach gospodar- 
czych, dotyczących G. Śląska. Pierwsze 
posiedzenie obu delegacji miało się odbyć 
10 lutego. 

Harower, 1 lutego. — (P. A. T.). Ra- 
djo. Posiedzenie parlamentu niemieckiego, 
naznaczone na dziś, zostało odroczone do 
czwartku lub piątku, a to z powodu strajku 
kolejowego. 

s 
17 
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Berlin, 1 lutego. — (P. A. T.). „Tagli- 
che Rundschau“ podaje za „Manchester 
Guardian", że możliwe jest, iż Lloyd Geor- 
ge zamiast rozwiązać Izbę gmin i rozpisać 
nowe wybory zgłosi dymisję, W tym wy- 
px kierownictwo rządu objałby Cham- 

rlain 'albo inny przywódca  konserwaty- 
stów. Lloyd George wvycofałby się z życia 
polityczneśo i oczekiwałby utworzenia się 
nowej koalicji stronnictw, względnie pogo- 
dzenia się obu frakcji liberałów, aby wrócić 
do czynnego żvcia politycznego. 


Berlin, 1 lutego. — (P. A. T.). Dzien- 
niki powtarzają informację Temps" z Lon- 
dvnu, iż Lloyd George zamierza ustąpić. 
Krok ten miały mu zalecić pewne wybitne 
osobistości. Decyzja jeszcze nie zapadła, 


Przed kofirmi W Pri 


Londyn, 7 lutego. — (A. W.). Niepo- 
rozumienie między południową i północną 
Irlandją staje się powodem poważnego kry- 
zysu politycznego mogącego wpłynąć na 
cdroczenie konferencji genueńskiej. Je- 
dnakże sfery rządowe angielskie trwają w 

rzekonaniu, że przesilenie gabinetowe we 

fłoszech jak i wewnętrzne trudności an- 
gielskie nie powinny stać się powodem od- 
roczenia konferencji. 


O NIENARUSZALNOŚĆ TRAKTATU 
WERSALSKIEGO. 

Paryż, 7 lutego. — (A. W.). „Echo de 
Paris” donosi, iż na konferencji genueń- 
skiej państwa małej Ententy mają zażądać 
uznania nienaruszalności traktatu wersal- 
skieśo i niepodejmowania wogóle dyskusji, 
któraby miała za przedmiot jakiekolwiek 
zmiany traktatu. y 

OŚWIADCZENIE MIN. MEJEROWICZA, pi 

Ryga, 7 styamia, (A. W.), Minister Mejerowicz 
oświedczy! wapópreowmikowi „Labwias Karei- 
wis“, że miejsca pzealej konferencji poństw bet- 
tyckich nie zostało jesczze wmiare, zapewne je 
dnak odbędzie się ona w ciągu lutego w Warsza- 
wie, 


i 
p 
s 
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Na konferencji genueńskiej poństwa bałtyckie 
wysiępią jednolicie i będą prowadzić politykę sk- 
tywną, . f 


Łotwa domageć-sòẹ będzie neutraTzncji pańtw 
batychich i wystąpi przeciwko zobowiązaniu Ło- 
twy do pluwemia części d'ugów rosyjskrh, Łotwa 
jest rogorywona pomimięciem Litwy Kowiońskiej 
pozy mprcezeniech do Genui i domagać się będzie 
zaproszenia Litwy, k 

Minister oczelonje, że sprawa m'ędrynarodo- 
wego krety roestrzygnięta będzie w Gsm ma 
korzyść Łotwy 1 wątpi, aby na ikonferereji genueń- 
skiej nastąpić mog'o umemie przez Furopę Ros]! 
de pre. Umenie to pociagne'oby za sobą uznn'e 
wszystkich troktotów pokojowych, zawantych prtea 
państwa baltydkde z Rosją, 


Ruas mainotwy wa We 


GARINET DE NICOLI. 
Rzym. 1 lutego, — (P. A. T.). (Wied. 
B. K). De Nicola otrzymał misję utwo- 
rzenia gabinetu, Rozpoczął on już roko- 
wania ze stronnictwami. Socjaliści przy- 
rzekli mu. że zajmą przychylne stanowisko 
wobec jego gabinetu. 


% Pi Pi II 
PRZEWIDYWANIA -CO DO POLITYKI 
PIUSA XI-go, 

Rzym. 1. lutego, — (Ą, W.). Włoskie 
- dzienniki liberalne omawiają wybór papie- 
ża Piusa XI z wielką rezerwą, podnosząc 
tylko, iż nowy papież przez pojawienie się 
na zewnętrznym balkonie Watykanu oka- 
zał, iż w stosunku do państwa włoskiego 
mac sy stanowisko pojednawcze, zienni 
ki włoskie podkreślają, iż nowy papież jed 
przyjaźnie usposobiony dla Francji i Pol- 

Ski. / 


KARD. ‚SPARI POZOSTAJE NA 
SA ANOWISKU. 
Rzym, 7 lutego. — (P. A. T.). Jak się 
dowiaduje „Corriere d'Italia", papież za- 


B. K, donosi z Berlina: rokowania ministra 


OZ kosa) A t P DE a w F<. % eż. 
3 i $ E 


„ROBOTNIK”, Sroda, 8 lutego 1922 r. 


twierdził Gaspari'ego na stanowisku sekre- 
tarza stanu. Ten sam dziennik donosi, że 


koronacja nowego papieża odbędzie się 12 
lutego. 


| 


Rontereacja wasyno'aisa 


PODPISANIE TRAKTATÓW. 
Waszyngton, 1 lutego. — (P. A. T.). 


Na wczorajszem publicznem posiedzeniu 
conferencji w sprawie rozbrojenia każda z 
delegacji podpisała wszystkie przyjęte tra- 
kiaty. Po ceremonji podpisania dokumen- 
tów przybył na konferencję prezydent Har- 

ing. W przemówieniu swem dał on wy» 
raž radości z powodu podpisania dokumen- 
tów i podniósł doniosłe znaczenie przeży- 
wanej chwili, Kończąc prezydent Harding 
zaznaczył, że konferencja waszyngtońska 
jest wyrazem zbiorowego wysiłku, który 
pczostawi trwałe ślady w historji i wyda 
niezawodnie zbawienny owoc. 


ia Gónym Sasin 


POLAK — BURMISTRZEM KATOWIC. 


Katowice, 1 lutego. — (P. A. T.). Na 
posiedzeniu*Rady miejskiej w dniu 6 b. m, 
wybrany został starszym burmistrzem mia- 
sta Katowic dr. Górnik. Na 39 oddanych 
głosów otrzymał on 23. Dotychczasowy 
drugi burmistrz miasta dr. Leu otrzymał 14 
głosów, Pozostałe kartki były białe, lub 
zawierały głosy rozstrzelone., Za dr. Gór- 
nikiem głosowało 8 Polaków, 11 centrow- 
ców, 2 socjalistów większości i 2 radnych, 
reprezentujących tak zw. zjednoczenie go- 
spodarcze (inwalidzi wojenni). Za Niem- 
cem głosowali socjaliści i demokraci nie- 
mieccy. s ; 
Dr. Górnik liczy lat 35, pochodzi z Ka- 
towic, jest radnym miasta od dwóch lat, od 
półtora roku sprawował ponadto urząd pol- 
skiego doradcy przy kontrolerze koalicyj- 
nym na powiat katowicki. Przedtem był on 
urzędnikiem magistratu w Gliwicach. Dr, 
Górnik jest pierwszym polskim burmi- 
strzem miasta Katowic. > 


Hanower, 71 lutego. — (P. A. T.). Ra- 
djo). Rząd niemiecki polecił b. komisarzo- 
wi dla spraw rozbrojenia — dłetersowi 
przeprowadzenie śledztwa w sprawie zajść 
w Szobiszowicach koło Gliwic. 


pln : an_n ań cii 

Akawara połtto-gtafi tie 

W SPRAWIE WYKONANIA UMOWY POLSKO- 
GDAŃSKIEJ. 

Gdańsk, 7 lutego. (P. A. T,). — Rozpoczyna- 
jące się w najbliższych dniach w Warszawie roko- 
wania przedstawicieli Rządu polskiego z delegata- 
mi w. m Gdańska dotyczą wykonania umowy pol- 
sko - gdańskiej z października roku ubiegłego, 


(Mie) loloos — 

spał: faj a smi A `j 

eagen paryskiej akad mi mimi 
- Paryż. 7 lutego. — (P. A. T.). Havas. 

Paryska Akademja medyczna wybrała p. 


c urie-Skłodowską na stanowisko członka 
Akademji. Dla dokonania wyboru przybyła 


na posiedzenie niezwykle wielka liczba 
członków Akademii, Również galerje by- 
ły. przepełnione publicznością. - 
e e 
Winona telorraficzm 
Hean LULUU KA 


— Gabinet 
Lloyd G 
zgadza 
landji 


północnej Irlandji wystosował do 
eorge'a pismo z zawiadomieniem, że nie 
się na żadne zmiany granic północnej dr- 
ustalonych ustawą z r. 1920, — chyba że 
nastąpi to za obustronną zgodą, 

—. Do Londynu przybył Griffith i odbył kon- 
ferencję z Lloyd George'm. „Celem narady jest u- 
stalenie sposobu postępowania w sprawie wprowa- 
dzenia w życie truktatu angielsko . irlandzkiego 

— Urzędowy telegram z Gorakpur w północno- 
wschodnich Indjach donosi, że w czasie ataku 2000 
wolortarjuszy na biuro policji w Chausa zginęło 
2 ch inspektorów i 15 agentów policyjnych. 4 


Ur. Jan kta EDI: Nesi, telef 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


Królewska 


DZIŚ Senszcyjny prog 
kompietna zmiana zesp 


ram lutowy 
olu artysty- 
Na czele nowości 

LW Y = 
sensacyjna, dzika tresura oraz jQ innych wielkich 
atrakcji. » 


cznego. 


Listy do Redaycji. 


Warszawa, dn. 6 lutego 1922 a, 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzojmie proszę o umeeszczenie w. pśme, re- 
dagowenem przes Saanownego Paa listu, który 20- 
siai mi donęczomy w rezultacię żalatwiieriaą Spiraiwy, 
honorowej mięicy mną, a or bren Erymewaskim, 
Proszę przyjęć wyrezyę szacunibu i powsżenia 
Mioczysław Rudziński, b, zakładnik w Rosji. 
„Wanszawa, dn. 27 stycaaia 1922 r. 
Do W, Paula Mieczysława Rudżińskiego 
b. zokwładniką w Rósji, 
Szenowny Pania! á 
Oświadczam miniejzem, że na tłe chorobliiwydh 
wanuników zck'adiezego bitowieńa w Saw'eckiej 
Rosji, ją r dom mój w Moskwie stuliémy się powo- 
dem powstania wiadomości, uwłaczejących imieniu 


a nn o, e nn, JO 


W. Pama, jako obywatela Rzeczyposgpoł tej Polskiej 
i pracownika ma niwie epo'ecznej i narodowej. Ni- 
nejsem więc siwierdzem, że wiadomości: te były 
niesprawiedliwe i wyrażzm ubotowanie, feji a 
mego powodu miał W, Pan jełajekolatek przykrości, 

S'wierdzam, że nie wiem o W, Pznu mic, co 
mogloby budzić jakiekolwiek watpliwości eo do 
Pańskiego charakteru, „uczuć «i dzialalmośi patrło- 
tycznej, | 

List tem daję do zupełnej (W, Pana dyspozycji, 
bez żadnych ogra czeń. > 

Jerzy Hryniowski, b, zakładnik w Rosji”. 


Ruch robolniczy. 
> Eriyen hartii. 


C. K. W. 


Dziś, dn. 8 lutego o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się posiedze- 
n Poiano Komitetu Wykonawczego 

E AA 
Tow. tow. członków ©. K. W. prosimy 
© przybycie na posiedzenie. > 
Sekretarjat Generalny. 

Odczyt. (W niedzielę, dnia 12 b. m. o 
godz. 11 rano w Teatrze Praskim tow. Igna- 
cy Daszyński, wygłosi odczyt na t. „kząd i” 
Sejm a bezrobocie“, "Bilety nabywać mo- 
żna w sekretarjacie O. K. R., Al. Jerozo- 
limskie 6, od godz. 10 — 2 i od 5— 8 
wiecz. w ląkałach dzirlnicy Praskiej, Bru- 
kowa 29 i Powiśla, Solec 68 

0. K. R. Wzarszawa.Podmiejską komunikuje, 
iż dn. 12 b. m, (niedziela) o goin 11 ramy w ioka- 
lu redakcji „Robotnika“, uh- Wemecka 7, odbędzie 
się ka.ieremcja wyborcza Okr, Kom; Wyb, z neste- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z konferencji wyborczej Z, P. P. 8. 2) Akcja wy- 
borcza, 8) Ukgustytuowenie się Okr. Kom. Wyb. 
4) Zbiórka ma Fumdusz Wyborczy i 5) Wolna 


4. „A 
18: 
GY 


nicowych Ďroszeni są o bezwzględłe przybycie, 

Egzekutywa OKR, W środę dn, 8 b. m, o g. 7 
w loksu OKR, edbędzig się posiedze ie Egzeku- 
tywy QKR. . 

Okręgowy Komite? Rebotniczy. RY średę dn. 8 
b. m, o g. 8-ej punktusmie odbęduie się posiędne- 
me Okręgowego „Komiteżu Robotmticzega 

Wydzial Kulturalno Oświatowy dz, Jerez im- 
skiej, Posiedzenie Wydz. Kuft-Ośw, dz, Jeroaplim- 
skiej odbędzie się dn. 8 b. m. (Sroda) o godz, 7 
wrecz w lokslu dzielnicy Jenozolinekiej (Cwiodna 
mr. 41). 


Zsbiwa taneczna, Komitet ktefowy  urządzm 
wia 11 bm, w sobotę o godz Sej wieczorem w 
lokziu O. K, R., Jerozolimska 6, ześbawę tareczną. 
Zglaszić się po zaproszenie onduiemede godz. 8—8 
w lokalu O. K. R, Ilość zeproezeń ogramiezona, 


Puoi awelon, 


Związek Pracowników Mesjkich (Warecka 7 
m, 4 II p.), Jutro 9 bm. punietualnie o godz. 7 
waecz. w lokalu Zw iązku, Waraka 7 m 4, odbe 
dzie się posiedzenie zarządu Zwiazki. 

— Jumo, (..w czwaniek, pumkiu-l:te o godz, 
6 wiec, w lokału Związku (Wanka 7 m, 4) od- 
beduie eig posiedzenie zarządu Sekoj fachowej. 

Baczność dozorcy bazarewi! |W kminek, 0 
bm. o goda, 4-ej po po?. odbędzie się w lułrstu 
przy pf. Leco 48 zebranie dozerców bozarowych, 
na kiórem delegzeja zda sprawę z rokowań z wła- 


| $oicielami bazarów i Inspekrtorów Pracy 1 okręgu. 


Zabtwy taneczne u dozsrców domowych, Zwią- 
zek zaw, dproroów domowych urtzadza zabawy tes 
uczone w tę i następne soboty od gada. 9-ej 
czór do rama w sali dużej Związku zaw, przy ul. 
Leszno 48. Muzyka dobra, bużet na micjsou. 


f 

Z Kas Chorych. ’ 

{£ WYNIKI WYBORÓW W CIESZYNIB, 
W wyborach do kasy chorych w C eszymie 
PPS, w grupie ubezpieczonych zdobyła 21 mł da- 
łów, w grupie ubepieczających 3 mzuduty. Regem 
24 mandaty, Partia chrześcijenskko-społeczną uzy- 

skalą w grupie ubezpieczoaych 9 mandatów, ubez. i 


piecvających 12, razem 21, (A. W.) 


zee rospodarcz», 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary St, Zjedn. 8285 —3292,50—3282 50. 
Fremki belgijskie 205.50, 
Franki szwajcarskie 665, 
Fu:ty smgelskie 14.325, 
Marki miemieckie 16,60—16,45, 


Tawaczystao Tediroa Stolęczajch, S0. Akt. 
wa Dziś 
Mati „„iaska** Grona obok 


„Ogród młodości* 
Lat „Komecdja* ul. im 3 
„Roztwor Pytla” 


tr „Howaśc:i Hilachn 5 
„Noe w Paryżu“ 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 
ro poł.—wieczorem od 6 w kasach teatrów, 


ER 


luv 


maioski, Towarzysze delegaci komitetów 3 


śroć 
39 
Na 
wiel 
| 
| 


SE 

Olbrzymi pożar w Łodzi. (W nocy z wół 
tuiedzieę wyfbuchcął  (prawdopodcbaże : ysk 
królaiego spięcia) pożar w przędzaka w tab 
towarzystwa zkcyjmego manutekiumy widzew 
Pożar trwał całą noc, Przędzamia spaliła się 
smczęjmie, tkalniz gag zosiaa mietknięta, Fa 
pracowała nominalnie przez caly czas „X 
nie mala przystąpić do pracy ma trzy zm 
Wskutek pożaru zostało bez pracy 6 tys, T 
ków, W apalcnej przędzałni było 60 tys, 
È meszyma o sile 15,000 HP. Swaty wymową 0 
1i pór miywndów, z czego asekiunowane było m 
więcej około 10 prod a. 
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STAN POGODY A 
(według danych Państw, Instytutu Mefeczt 

lemperaiura prejwyższa w 
Warszawie — 110, najniższa — 18,3%, f 

Prawdopodqbny przebieg pogody rw dmi 
siejszym: Dość pogoduie, rano miejscami 
mróz wiatry lokalne, 

Z Rady Miejskiej. Posfedzenie plenarne 
odbędzie się w duiu 9 lutego r, b, (c 
godzinie 6-ej wiecz w sæti obrad Rady. | 

a) Konferencja rabinów, Dziś romp 
baaterencja przadświąteczna rabinów wojski 
istniejących przy armji polikiej. 

a) Danina od Jokstorów, (Wobec micie 
nego d.lerpretowemia przez magistraty po 
any państwowej cd lokali, Ministerjum sia 
wiadomilo zarządy miast, że podstawą demmy i 
dekalorów jest zasadnicze iomomue z r. 1921, 

Protest Senatu Akzdemickiego, Senat Unim 
sytetu warszawskiego wystosował oairy a „u 
słuszny protest przeniwko samowcfi Mim spr: 
wojsk, które zebiera Siudjżum weta nary sem 
jego gmach w Grochowie, a Skucjum pi 
gmachy wydziału lekarskiego przy ul. Kios 
Sezal mpowiada solidarna ałfcę 
smych wizó! w Poise jeżek ukaz Mm spraw 
nie bedzie cofnięty, . 


Naprawa mostu, Z powodu ozniamy det 
moście Kienbedzia, lewą strąię mostu od 
Warszawy zamknięto dla ruchu pieszego, 


Miesięczty kurs b bliotokarski org41 
przez Związek bbljotekarzy i subweuncjo 
przez M. W, R. dO, P. rozpoczyza się od 15 
'ego w gmachu Bbljoteki Publicznej (Kloszy 
26), 

ZEBRANIA I ODCZYTY, 

« Stow. b. Więźniów Politycznych d 
że zebremie zarządu odbędzie się w lokalu Stow 
rzyszenią (Damdjowiczowska 4 m, 21) dua 
o godz, 7-ej wiecz, } 

Okultyzm a szuka, zek dnia 8 bm. 
wiec, w sdi Polskiego Kiubu Arty 
tel „Polcmja'*) edbędzie się odczyt A Graa 
ną temet „Okullyzm i sztuka“, ; 
„Fortyfikacja wspó'czesra*, W dm, 8 
lę o gxiz, 6 nżecz. w sK „Domu Oficer 
skiego“, Szopena 8, odbędzie się dalszy ciąg | 
larmego, Odczytu imż. pwk. Burhondta ną tema 
„Fony ikeja współczesna" (dośniacezenie a 
tziej wojcy, obrona granis puństwowych, 
gnanie Polski. Wstęp dozwoftony w godzimy | 
dia uóewiojikowych Ciy dochód przeze 
ca Siowarzyszenią ilizowastych ofice 
Polskiego, ; 
WYPADKI, 

Strzaly į ujęcie złodzieja Dozorea dor 
przy ul. Kréiewsk eg, Adem Karolek, m 
w zamimętym sklepie fryzjerskim w tymże | 
kdkiegoś zalzieja kióry dosiał się do ski 
upuzedniem wyiamama ' drowi od strony 


Kronika. 


N 


Przed brama stalo na watech trzech podej 
mężczyzn. Gdy dozorca. udaj się po 
zodzieg wybieg! ze sklepy į udekl w ul 
lanm jedel z przechodniów da! za acel 
3 sirzzów z rewolweru, łem chybił Złod 
krył się w domu ur, 41 przy uk Żiełnej g 
stał schwytany i odprówedzany do 8-go 
wiu. Jest to Moszek Zaliwski (Krodiymalną 
Echa zbrodni w Skolimowie, Ww 
rem ma ulicach miasta i na peowineji ! roz) 
płzkety, zawierające zawiadonóemie rom 
loji m. Warsz«wy, która w osobie jej kor 
p. J. Skorewego, znacza 250,000 mik, 
ma widzieleme unzędom połdicyjnym iw onma; 
gących stę przyczynić do wyturycia È ujęcia 
ców dbrodni w Skolimowie, Okazuje sę, że 
dwiąrze zamierzali umknąć wozem panako 
lecz nie mogii otworzyć twriki, Znałezń y m 
sou brodui gruby polameny kij i butelka p 
ce pohodaiy z pierwszego napadu inż, 
ma w wiliż „Zcijówee”. Student Mal perz 
zeraz po uwieczce bandytów, mmo oiz ; 
czerech ram, zawióki się do pokoju hreg 
wziąl szkimkę wody i sprytkoł twarz Zotji Ri 
gówy, przypuszczając, bo jest ona ranng; f 
chwikj Malek straci przytomność z powodu t 
wa kwi Pogrzeb ofiar mordu odbędale się 
Ujęcie szantażysty, Do kawiarni Gustawa Me 
tora (Czemiąkowsku mr. 187) przyszedł juź męż- 
cayma w towarzystwe kobiety, Pax Mi 
zgczńta policji, wsponmisny mężczyzna 
częstumiką i pożyczewa 1,000 mk, Przybyłych 
paw i odprowedząwo do 9go komus 
giie mężczyza podał sę za jencirzegew= 
skięgo, towurzyszka zaś jego za Wabena WŚ 
kómmę z ul, Czerniakowskiej ar, 100. <A 
Śmiertelne zatrucię gazem, N 
w miesakeniu Hexe Wolfa Fuksa przy 
an Wwekuiek  uñolinianir 
10 Jetinia Etla 


pg: 
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Zabieie Opryezka, pociągu tonie 
nowego, w pobliżu stację Uireta, usifpwało wsk 
czyć kilku opryczków, celem kredzież: Px 
kcjani, komwojujący pocęg Wi: aw 
wezwał ich do oddlenia się od pocęgu, a g 
rie poskukyweło į jodem z opryszków \ EA 
wygomu i począł zrzucać wegiol ma demia, 
jem dał strzał, zibiejąc go tom miejscu, 2 
okazal się Józęł Zentek, p ący z. Pogi 
Pod Piuszowem, miemebilzowany. zołudarz, 


Z sądów. 


IWA 23 O UDZIAŁ W STRAJKU PAŻ. 
RNIKOWYM W B. ZABORZE PRUSKIM. 


h skazano na 3 miesiące więzienia. —- Pozo- 
: stałych uniewinniono. 


l okręgowy w Gnieznie w dniu 6 lutego roz- 
pierwszą z szeregu spraw wyłoczonych o 
rnikowy strajk rolny, Skład sądu był na- 
jcy: sędzia dr, Kurtyka, przewodniczący; sę- 
dr Weigen, oraz ławnicy: Emil Holka, prze- 
ec, Aleksander Szczepkowski, właściciel 
u, Wielkerfermer, profesor gimnazjalny. 
4 ławie oskarżonych zasiedli robotnicy rolni: 
ow. tow. Józef Fiedler, Józef Liberski, Andrzej 
i do ski, Michał Łagodziński, Stanisław Zien- 
wn Wiśniewski, Szczepan Malczewski, Józef 
Florjan Bystry, Wojciech Kamiński, Anto- 
arek, Szczepan Maćkowiak, Wawrzyniec 
Leon Pawlak, Czesław Liberski, Michał 
ulski, Wincenty Kolbertowicz, Wojciech Mel- 
kał Malengowski, Piotr Gałęzowski, Wła- 
Rakowicz, Antoni Jachecki, Władysław Je- 


zwód sądowy, po wysłuchaniu 24 świadków, 
, że przymusu do strajku, o co oskarżo- 
było 16 osób. nie stosowano. Na folwarku 
z. należącym do p. Zygmunta Chłapowskiego, 
do zajścia, gdy służba tegoż poczęła pokry- 
bocznemi drogami pódczas mgły, wyprowa- 
onie, W przekonaniu, że chodzi o kradzież, 
wieś w liczbie 100 osób, wybiegłą i konie ode- 
Żadnych ekscesów przytem nie było, nikt 
lał poszkodowany, a przytem okazało się, że 

my Fiedler, który zachowywał się najbar- 
j niespokojnie, jest, według twierdzenia eks- 
doktora Falkowskiego, nerwowo chory, jako 
dą wojskowy, i ulzga napudom ostrego pod- 


wiadomo, zajście to wywołało niezmier- 
e represje, sprowadzono oddział wojska i 
chód pancerny,*oskarżonych, po aresztowaniu, 
iono pod lulami karabinów maszynowych i 
łapowski wygłaszał do nich w tych warun- 


W EDR YB ARER O L CASA TN A 


| kadem 


Fkoyinej S-6thi 


e tal. 223-55, 
-~ ukazała się . A A 


r 


ga irfomnzoyino-airesoa . 
Polskiej części kórnogo Siasia 


z 3 mapami pod redakcją Prof. E. t emera. 
Cena z dodatkiem drożyznianym Mk. 576. 


| 


„RÓBOTNIK”, środa, 8 lutogs 1922 r. 


kach przemówienie pouczajace, Steroryzowanych 
oprowadzano następnie po okolicznych wsiach, dla 
wzbudzenia postrachu, zanim odesłano ich do Gnie- 
zna, gdzie niektórzy niezwłocznie, a pozostali po 
upływie tygodnia zostali przez władze śledcze wy- 
puszczeni na wolną stopę. 

Prokurator, dr. Einer, w patetycznem przemó- 
wieniu domagał się surówego skazania uczestników 
zajścia w Pawłowie natomiast co do 13 innych o- 
skarżonych — zrzekł się oskarżenia, wobec wyni- 
ków śledztwa. Prokurator twierdził, iż strajkujący 
stosowali brutalne prawo pięści i że strajk nie jest 
potrzebny, gdyż zawsze w drodze kompromisu mo- 
żna dojść do porozumienia, Działanie strajkujących 
robotników jest nie-narodowe i podrywa byt Rze- 
czypospolitej. 

Obrońca oskarżonych, adwokat Jan Dąbrow- 
ski z Warszawy, w mowie obrończej wskazai prze- 
dewszystkiem, że najmniej winnymi uciekania się 
do gwałtu i do prawa pięści byli oskarżeni robot- 
nicy rolni, W zestawieniu z tem, jak wobec nich po- 
stępowano, czyny ich nie mają charakteru gwał- 
tu Prokurator domaga się w gruacie rzeczy ukara- 
nia za strajk, podczas kiedy działalność strajkowa 
jest niekaralna i karze podlegać mogą tylko eksce- 
sy na tle strajkowem, podobnie, jak wszelkie inne 
ekscesy. Wskutek trzydniowego strajku w Pawło- 
wie Rzeczpospolita nie zginie, Pozalem strajk po- 
wstał w czasie, gdy wszystkie zbiory były z pola 
wywiezione i żadne szkoda publiczna z zatargu po- 


„między właścicielem majątku a pracownikami wy- 


niknąć nie mogła. Oskarżonym zarzuca się zbrod- 
nę z $ 125, który mówi o „śwałtach dokonywanych 
przez tłum". Ale samo pojęcie zbrodni zupełnie 
nie pasuje do tych spokoinych ludzi, którzy zasia- 
dają na ławie oskarżonych. Na nazwę zbrodni za- 
sługiwałoby raczej to, co z nimi uczyniono. Obroń- 
ca wywodził następnie, iż tłum nie zebrał się w ce- 
lu dokonania gwałtu, lecz obrony własności p. 
Chłapowskiego, do strzeżenia której pracownicy 
czuli się zobowiązani, pomimo strajku. Jedyny eks- 
ces był wywołany przez człowieka chorego. Nie 
można twierdzić, ażeby to, co czyni nerwowo cho- 
ry człowiek, bylo wyrazem nastrojów tłumu, 

Wina poszczególnych oskarżonych nie została 
dąwiedziona, świadkowie oskarżenia wskazywali 


RYOBI m PB PE RZEDU i EONTR, 


Kartograficznej ę 
sA T Li A OM śp. 


w-Łyczahowska 5,—Warszawna Mowy-Swiat 58, 


zaj 


4 J. M. Borskiego; 


Ignacy Baszyński. 
1521: J. Kwasiński. 


Zygmunt Pietrowski 


Wychodzi 
K. Czapińskiego, f. Daszyńskiego, T. ołówki, 
M. hiedziałkowskiezo, St. Posnera i Z. Zaremby. 

Ukazati się Nr. 5 i zawiera: ; 
W sprawie założenia jednej, jedynej Międzynarodówki Socjalistycznej. Rok 
W 36-tą rocznicę stracenia „proletarjatczy- 
ków“. Tadeusz tiołówke. Militaryzm polski $. P. Zagadnieni- Socjalizacji (w Niemczech) (DO). 
Przed ostatecznem rozstrzygnieciem spornych spraw na Górnym Siąsku. 
Notatki bibljograficzne. Książki nadesłane, h=icz. Przegląd polityki zagranicznej. 
Kerunki prenumeraty od 1 stycznfa r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 


Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. , 


IX. Na wsi. 


tych ludzi, którzy po zajściu odprowadzali konie 
do stajni Wobec tego obrońca wnosi o uniewin- 
nienie wszystkich oskarżonych. 

Sąd wyniósł wyrok, skazujący 4 oskarżonych: 
Fiedlera, Malczewskiego, Zientka i Wiśniewskiego. 
na 3 miesiące więzienia, pozostałych oskarżonych 
uniewinnił, 


Teatr i Nuz;ka. 


Z FILHARMONII 
Oskar Nedbal, — Tadeusz Orda, — Teodor Szanto, 


Na dwóch osiaimich koncertach symfodicznych 
siangl ma czele wrkiesiry tlharmonicznej Oskar 
Nedbal, ongiś dyrektor Filhurmonji praskiej, póź- 
niej „Tomkiinstlerów* wiedeúskiech i wiedeńskiej 
„Opery ludowej“, kompozytor, osobistość bardzo 
w Wiedniu popularna. 

Jako Czech — Nedbal zadyrygował przede- 
Wbzysikiem kilka kompozycji emeskich: poemat 
symfionicwiy Smelamy ,„Szanką” i kapitalme dzieło 
Dworaka, symfonię „Z nowego świata”; twórczość 
swojego maju modzimego rozumie oczywiście le- 
piej, mż ktokolwiek immy i dlatego utwory te z 
pod jego baiuty wyszły piękmie, Zresztą również 
dobize odezromą została pod jego kierunkiem 
„Symiomja femiastyczna* * Berllova „Dyryge.t mie 
mógł oczywiście wiożyć w to progolmowe dz'e!o 
bet ozawskiej sztuki — muzyki więcej, eniżeli w 
niej jest, Wydcbył należycie wszysiikie efekty in- 
strumemtacji — i dlatego po ostulniej części mu- 
sia'o przypomnieć się złośliwe powiedzenie Hans- 
licka, który mial się o miej wymmié: że działą oja 
najlępiej, gdy śię ją — opuszcza. 

Nedbal. jest dyrygentem wytrawnym, posiada 
wielo lemperamentnu którym oddz alywuja zarów- 
mo na orkiestrę, jak na slucheczy, Subiemością, 
pk mi się zdaje nie grzeszy, 

Towurzyszył ma tysh dwóch Kkoncefitiach dwu 
dobrym sclistom, Pierwszym (był p. Tadeusz Or- 
da, śpiewak z bożej beki, Przepięlsty g'os baryto- 
mowło-hasowy I — przedenszycikiem, mistrzowska 
ezkola! Tak doskoale śpiewających śpiewaków- 

| mężczyzm, me słyszeliśmy tutej odilawma, T. Or- 
| da, to majster szwuki śpiewaczej, jakich z pewno- 


"Tygodniowe pismo socjalistyczne 
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pod redakcją: 


Norbert Bariicki. 


Nr. 39 


ścią niewielu, O jego zdolnościach- imtenpretacyj- 
aych — trudno sądzić z tych paru anji operowych, 
„stóre zaqmodukowa!. Zwłaszcza, ża aga Metista 
z „Fausta“  mimowoti wywołała wspomauemie i 
porównanie z kreacją Didura, z którą rywalizowae 
mie jest imeczą bardzo trudł:ą, 

Na koncercie niedzielnym zawarliśmy zmajo- 
mość z węgierskim piamistą i kompozytorem Teo. 
dorem Szanto, Odniosiem wtreenie, że właśnie 
Liszta koncem es-iur i „Dznse macabre“ — mie 
madają się na wystep w którym porez pierwszy 
ariysta, nie gomiący za efektem, przedsiawia się 
publiczności, nieznejącej go. Albowiem p. Szamto 
wyróżmia się przedewszysikiiem bardzo suibelmem 
uderzeiem, subtelną dymamiką gry. Bardzo sub- 
jektywma stylizacja waka  szopenowskiego mie 
pizemówiłą mi do przekonania, J. R. 

Rous RAA 


Opera. Dziś zamiast baletu „Pan Twardowski“ 


ok" paek Jutro „Violetta“, W piątek „Go 
pena“, ; 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Wiema kochanka”. 


W warek „Boleslaw Śmialy*, 
Teatr Polski, Dziś „Ten którego biją po twa- 


Teażr Reduta, Dziś o 4 i pół po pot 
rek“ B, Hentza; wieczorem „Ponad śnieg* Ż 
Teatr im. Bogusławskiego, D35 „Karykatury*. 
W piątek „Dziady na przedstawieniu bonamen- 
torwiemt. 
Teatr „Maska“, Dziś i jutro „Ogród młodości”, 
Teatr „Nowośi*, Duiś i jutro „Noc w Pary- 
ża”, 
Teztr Maly, Dziś i codziennie „Czysty interes". 
Teatr Nowy. Dziś i codmiennie „Gdy mężowie 
zdrsdzają” i „Narkotyk. W czwariek dn. 9 bm. 
o godz, 12 w nocy urządzona staremiem miejscowej 
Fùji I. A, S. P. nu dochód „Doma Aktora“ wielka 
mbawa z udziałem calego zespołu. Bilety do as- 
bycia w kosie  testru. 
Teatr Wodewil. Dziś w dalszym ciągu operet- 
ke w 3 aktwh Stole p. b. „Faworyt”, 
Teatr Praska, Dziś i jutro „Ikacze”, 
Teatr Powszechny, Dziś „Fruwająca dziewczy- 


my“ 


Szopka wszechpartyjna, Dalsze przedstawienia 
Sroki wszechpantyjuej p. t „Rzeź niewimiątek* 
w sali Towarzystwa Hygienicziego, Karowa 81, 
olbedą się w sobotę i niedzielę o godz. 8 wiecz, 
| Bilety na obydwa przedstuwiemia nabywać można 
w kstęgarjś Wemdego, Krak, Przedmieście, 


| 
| nat 
| 


Paz | CZPWMŻ2A PATLE E AS 
r inst pa 
KEMIT coiumena 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska l. 
m w w, 


=== CENY INLONE. KDN- 
PERTYADA, epom polses 


najtaniej „Spółka 

Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 

wełniane i do 


ZZ 
Rao CHJSTRI nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 
skarpethi 


== T oat 


„Spólka Swojska” Zóra- 


wia 40. 


główny w „Książnicy Polskiej” T. N. S. W., Warszawa, Nowy- 
59, na prowincję wysyłka odwrotnie. Prócz tego do nabycia 
=" w każdej lepszej księgarni. 
- TREŚĆ:. 
DD Raptularz histeryczny Slaska: a) Najważniejsze wy- 
nia historji poltycznej, b) Najważniejsze wydarzenia historji 
ictwa i przemysłu. : 
2) Terytorjum i ludnońś: a) zestawienie ogólne powie- 
ni f zaludnienia, b) zestawienie szczegółowe miejscowości z 
an em l'czby mieszkańców, 'ch narodowości, oraz głosów od- 
ch przy plebiscycie za Polską i Niemcami. c) Skorowidz al- 
y miejscowości niemiecko-polski. 
3) Górnictwe i przemysł: Spis kopalń, hut, fabryk że- 
walcowni, cynku z podaniem właściciela, liczby robotników 
ukcji w r. 1913. 
4) Towarzystwa akcyjne I właściciele prywatni: 
spółkach akcyjnych podano datę założenia, główne daty 'oz- 
wysokość kapitału akcyjnego i akcji, oraz dywidendy I kursu 
ih 1913, 1916; 1918 i 1920. 
5) Główne firmy przemysłowe z uwzględnieniem 
kich stowarzyszeń polskich, 
6) Mapy: a) Maoa górniczo-przemysłowa 1 : 290.000:znakami 
ami oznaczono położen'e kaźdej kcpalni I huty. b) Granice 
na Sląsku Górnym 1:600.0'0 z oznaczeniem polskiego ob- 
językowego, linji Kortantego, granic obsza'u z podkładami 
yri, granic eksploatacji węgla koksowego i t. p. c) Mapa 
Ea Polski 1:5.0U0.000 z podziałem na województwa i 
y. 


Inne wydawnictwa „ATLASU“ 


JMER. Mapa Polski ścienna 1:800.000 . . . . mk. 960.— 
ER-SZUMAŃSKI. Mapa Polski hypsometryczna 
INNE ZOE 05 Ca Ce. 0. 000 Płazie GAY AABO. as 
ROMER. "Administracyjno-polityczna Mapa Polski . „  72— 
=~»  / Mapa granic Polski na Górnym Śląsku . „ 72— 


Mapv ścienne Europy (wyd. 2), Azji, Ameryki i Au- 
_ stralji w druku. 


żne dla Krawców, Hafciarzy i Szmuklerzy 
Egzystujący od r. 1887 


kład Fabryczny Pereł i Korali 
M. S. KISELSTEIN 
É Warszawa; Franciszkańska 35; ` 
A i poleca w wielkim wyborze 
_ Rżety, Perły, Czkiny, Paciorki, Szychy. 
|. Newości sezonowe, Kamienie fantazyjne 
Me po cenach umiarkowanych. 


fi Na raty! Bez zaliczki! 
x 


4 


Okrycia aaniskie, kostjumy I palta pluszowe. 
Nowolipie 30, m. 8, w bramie Ii piętro. 
A A R ASUSA PEPE WA 


— += | nmani 
Pi 


or naczelny dr. Feliks Per} 


Redakcja I Administracja: 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 


Fdministracja czynna codzień od ](—4pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
P.S. Numer ckazowy „irybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Dr. med. DUBROWICZ 


lekarz klinik wiedeńskich 


BEŻ” Daje nRa raty AN 52, tel. 141-05. Chor. 


miesięcznie lub tygodniowo 
cia cćamskie i ubiory męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, visa-vis Kościoła. 


ok 


„Zródło Polskie“ 
Jan Grodzieński i S-ka. 
ul. Złota Ar. 64. tol 231-68 

Towary pirti pp m Ere mąka, kasze, : 


'śleazie na beczki, 
smary, oleje, gwożdzie. 


Wysyłka własnemi platformami, koleją 
i i za zaliczeniem, 


memme mo ea 


BLUZKI welniane 
SUKNIE wełniane 
SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE męskie zefir, 


KOSZULKI | kalesony trykotowe ciepłe 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


Red. odnowiełeialny Jerzy de Nissa 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


j 10.000.000 gotówką 


DOM. 4 piętrowy nowy przed samą wojną skończony 2 oficyny | spodnie, ubrania spodvie, wielki 
także 4 piet owe (nowoczesne wygody) okolica Alei Jerozolim- 
skich. Prawdziwa okazja taniego kupna tel. 111-94 od godziny 1—3 


EN EIR PIEI E EN OREW EER | 3 


wener., skóry i kosmetyka do 10 
rano i 5!/, — 7. 


sk —— | odetyaea : E MEDIT ro. 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
doliska 34 — 5, ll-gie piętro. 


Mów KB): 
futra, karakuły, foki, garderobę. 


Warecka 9. Sklep Biajwasa. 
Tel. 122-97. 


SES E E Na RER 22 

i horoby skórne 

UL. F, Shiler 4 Ane 

Królewska 29a. Telef. 32-17 
do 10 r. i od 4-7 pP- 


ROZ OAZY EE R 
Dr. A. Szwarc 
Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 
ż b 
DL. W. ATRIA goża.64, tet 291-35 
do 10-ej r. i 5 do 7. 


O OZ WOW OI, 


| UGŁOSZEMA  UKUGŃE, 


1) Lega eaea 


ków, budzików na 


/ 


Mk. 1.500 wet najwięcej uszkodzonych re- 
„ 2.500 peracja tanio, dobrze. Zegar- 
» 500 mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
„ 1500 jirg Dzielnej. 

1.3800 FZ; j ślubne, złote, srebrne 
z L000 FE Kdorączki ceny bardzo nizkie. 


Przyjmuje reparacje tanio dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, róg Dzielnej. 


zew NAA 

1 Hono 50% ceny zniżone. Wiel- 

RZA ki wybór | rozmaitych 

solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 
talna 4. 


alje artystycznie korty-wełny 
$ sukna-jedwabie-dywany. 
Chmielna 92—14. 

i i kowe ód 10 
HIMIDY tysięcy,jestonki, kurtki 


LN AO 


wybór, uszycie garnituru 10.000, 
salta 10.000. Hurt detal. Sipowski 
S-ka, Chmielna 49, m. 5, telef. 


Odbiło w druk. „Rabożnika*. Warecka 7 


Ar 


== | papier, ołówki, 
KALETY, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska“ Zórawia 40. 


== ja SAM 


guziki, gałanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


KA 
U 1: 


handlowe półroczne mle- 
szane Sekułowicza. 


in- 

formacje, zapisy Zórawia 42. P 
ing e: Zakład 

„etai057AWACZ Szwejserski! 


oraz Slusarsko-Mechaniczny, Bra- 
cka 12. Spawanie połamanych 
części maszyn, oraz różnych me= 
tali. Zamówienia na sznyty, zam- 
ki. Reperacja primusów, maszyn 
do szycia i t. p. Wykonanie do- 


kładne. 

ja! stary, gazety, księgi bu- 
HE chalteryjne, kopjały ku- 
puję. Chmielna 47A—9. 


zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wsze|- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska I. 


LIT gramofonowe najnowsze 
nagrania, płyty patefuno= 
we poleca Adam 


Klimkiewicz 
Marszałkowska 154. . 


OWO O a n a 

iE najmodniejsze: balowe, 
siki wizytowe, ślubne | inne, 
w wielkim wyborze oraz wyprze- 
daż mniej modnych od 3.000 mk. 
Różne okrycia, kosijumy, kołnie* 
rze, mufki najlaniej w Magazynie 
Br Unkiewicz, Hoża 54—2, telef. 


121-71. 
AE w a W w EE, 
dia panie- 
I IENII, ORY Raks. gar- 
niturki dla chłopców, bieliznę, 
wszelkie trykotaże, mundurki, far- 
tuszki dla pen-jonarek poleca po 
cenach do połowy zniżonych ma- 
gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 


kowska V9, 
Leqarkó! zegarów ściennych, 
y stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych). repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna* 
Nowy-Świat 10. Teleton 140-58, 


świadczenie demo. 
(QUD 900 binzacji na Imię Ar 
bina Małkuszewskiego. 
esns IEN O Y Ca 
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